Proces narodowców odsłania 


kulisy zycia politycznego 


Rowy prokuratorów i obrońców 


Wczoraj, w siódmym dniu pro- 
£esu narodowców, przesłuchani 
zostali dodatkowo na wniosek o- 
brony oskarżeni adw. Kowalski, 


Grzegorzak, Podgórski i Szczę- 
sny. 

Na zapytanie sędziego Zdro- 
wienki w sprawie biuletynów, 


Kowalski oświadcza: 
Qodatkowe oświadczenie 


adw. Kowalskiego 


— Co do pisania biuletynów, 
tę sprawę już poprzednio wyjaś- 
niłem. Uważam, że są rzeczy, któ 
rych uczciwi ludzie nie robią. Jak 
wyglądałbym w oczach sądu, spo- 
łeczeństwa i władzy, gdybym zdra 
dził tego, kto mi zaufał. 

Jak wiadomo, adw. Kowalski 
poprzednio już zcznawał, że do 
str. narodowego należą również 
urzędnicy państwowi, ale ich nie 
wymieniał ze względów zrozumia 
łych. 

Następnie prokurator Kozłow- 
ski wnosi o załączenie w poczet 
dowodów rzeczowych listy 200 o- 
sób, ukaranych za zajście ulicz- 
ne w trybie 
karanych przez sądy. 

Obrona wyjaśnia, że nie ma to 
związku przyczynowego ze spra- 
wą, ponieważ na listach tych fi- 
gurują również osoby, nienależą- 
cę do stronnictwa. Sąd uwzględ- 
nil tylko częściowo wniosek pro- 
kuratora i załączył do dowodów 
rzeczowych wykaz członków stron 
nictwa, Karanych za zajścia z ży- 
dami przez sady. 


Przemówienia 


prokuratorów 


Po przerwie zabrał gołs prok. 
Kozłowski. Stwierdza on, że nikt 
z oskarżonych nie przyznał się do 
winy, przewód sądowy zaś wy- 
padł dla nich niekorzystnie. Je- 
żeli chodzi o zeznania świadków, 
najważniejsze z nich złożyli 
asp. Brylak oraz konfidenci Grzy- 
muski i. Zaborowski. 

Prok. Kozłowski wykazuje, że 
zeznania obu konfidentów były 
zgodne i jest przekonany, iż of- 
karżeni dążyli do obalenia rządu 
droga konspiracyjną. Powołuje 
się przytem na biuletyny partyj- 
ne. które, zdaniem prokuratora, 
wydawane były przez zakonspiro 
waną grupę osób. Biuletny—mó- 
wi prokurator — są najważniej- 
szym dowodem, ponieważ nie zga 
dzały się one z założeniami str. 
narodowego. Następnie prokura- 
tor twierdzi, że przemówienia 
działaczy str. narodowego nastra 
jały słuchaczów  rewolucyjnie. 
'Prokurater popiera akt oskarże- 
nia w całej rozciągłości i wnosi 
o ukaranie oskarżonych. 


adw. 


administracyjnym, | jeden 


chciałem wierzyć, iż zarzuty w 
stosunku do oskarżonych zosta- 
ną podtrzymane i postaram się 
wykazać cała paradoksalność ak- 
tu oskarżenia. Dnia 27 maja odby 
ły się wybory w Łodzi. Wiemy 
wszyscy, że przy tych wybrach 
str. narodowe odniosło pełny suk 
ces. Więc jak to się stało, że o- 
gół ludności Łodzi obdarzył tak 
wielkiem zaufaniem tych, którym 
przypisuje się, że dążyli do roz- 
lewu krwi i że nastrajali społe- 
czeństwo rewolucyjnie. 

Drugą sprzeczność znajduje 
adw, Szwajdler w zeznaniach kon 
fidentiów, że oskarżeni adw. Ko- 
walski, Podgórski, Grzegorzak 
podżegali do obalenia istniejące- 
go w państwie porządku. 

— Więc jakto, czy ci obywate: 
le, których publicznie, jak mówi 
akt oskarżenia, nawoływano do 
rewolucji. nie powinni w obronie 


własnej stanąć tu przed sądem i| 


dokładnie przedstawić, jak prze- 
mówienia te o przewrocie wyglą- 
dały? Nie znalazł się jednak — 


stwierdza adw. Szwajdler — anii 
ze słuchaczów, któryby 
przed sądem potwierdził to, co! 
zeznawali konfidenci. 
— Trzecim paradoksem — mo 
wi adw. Szwajdler — jest to, że 


jeżeli, jak wynika z zeznań konfi; 


dentów, nawoływania do obalenia 
rządu odbywały się od września 
1938 r. to dlaczego nie słyszeliś- 
my, że akcja prowadzona „była, 
wśród wojska i policji. Jest absur ` 
dem to, co twierdzą konfidenci] 
Krzymuski i Zaborowski, że t. 
zw. paragrafy i „rymbaly“ mia- 
ły być bronią  rewolucjonistów.| 
Czy z paragrafami i rymbałami | 
można wystąpić przeciwko ar- 
mji? Byłoby to poprostu 
obraźliwe dla policji i wojska. Je 
żeli wogóle „paragrafy“ istniały, 
to mogły one najwyżej siużyć do 
obrony osobistej. 


System prześladowań 

wobec narodowców 

Następnie obrońca przytacza 
szereg aktów prześladowania Str. 
narodowego. Przypomina o zamy- 
kaniu lokali, o dwugodzinnych 
sprawdzaniach  legitymacyj na 
zebraniach przez policję oraz us- 
tawicznych konfiskatach na tere 
nic Łodzi narodowego „Orędowni 


l 
l 


| 


|jwie prawdy, ten może 


nawet | 


ka". Następnie przypomina, jak 
to niektórzy członkowie niewin- 
nie odsiadywali po kilka tygodni 
więzienia. M. in. sekretarz zarzą- 
du okręgowego, Gagalski, trzyma 
ny był w więzieniu przez 7 mie- 
sięcy, a następnie śledztwo prze- 
ciwko niemu zostało umorzone. 
Dalej adw. Szwajdler stwierdza, 
że działalność oskarżonych była 
zupełnie zgodna ze wskazaniami 
ideowemi str. narodowego. Dlate- 
fo też prosił o powołanie w tej 
mierze takich świadków, jak pre- 
zes Joachim Bartoszewicz, Roman 
Dmowski, prof. Rybarski, posuł 
Wierczak, sąd jednak tych świad- 


| ków odrzucił. 
| Dalej adw. Szwajdler powołuje 


się na zeznania tak poważnych 
świadków odwodowych, jak wiece 
prezydent m. Zgierza, Zajączkow- 
ski. i obywatel Micherski, którzy 
kategorycznie stwierdzili, że na 
zebraniu rady wojewódzkiej adw. 
Kowalski nie wygłaszał przemó- 
wień podburzających. Czy więc 
móżna przypuszczać, że konfiden 
ci Krzymuski i Zaborowski mówi- 
E prawdę? Ale kto nie chce mọ- 
wszystko 
powiedzieć. Wkońcu adw. Szwaj- 
dler wnosi o uniewinnienie wszy- 
stkich oskarżonych. 


Przemówienie adw, 


Stypułkowskiego 
Następnie zabiera glos aćw. 
Stypułkowski. 


— Tragiczny to proces. S'edzą 
tu na lawie oskarżonych przedsta 
wiciele wszystkich warstw społe- 
czeństwa polskiego: adwokat, of: 
cerowie rezerwy, student, rze- 
mieślnicy i robotnicy. Całe bogae 
two naszego narodu. Wszyscy są 
Polakami. 

Następnie adw. Styputkowski 
charakteryzuje postacie konfiden 
tów Zaborowskiego I Krzymuskie 
go, którzy są głównymi świadka- 
mi oskarzenia. Mówi, że są to 
ciemne indywidua, którym niki z 
nas, pancwie sędziowie nie powi- 
nien dwóch palców nawet podać. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia adw. Stypułkowski wy- 
kazuje sprzeczność i kłamliwość 
zeznań obydwu konfidentów. Mó- 
wi on dalej szczegółowo o Krzy- 
muskim, który dwukrotnie karany 
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Lodzi 


był za przywłaszczenie pieniędzy 
publicznych. Zaborowskiego cha- 
rakteryzuje jako człowieka bez 
żadnych zasad. 

Nastepnie adw. Stypułkowski 
zapytuje, na czem polegała rzeko 
ma konspiracja, jeżeli wszystkie 
zebzania stronnictwa odbywały 
się jawnie, i przechodzi do zarzu 
tów, stawianych przez prokura- 
tora co do biuletynu. 

— Czy hato, umieszczone w 
kilku biuletynach: „Niech żyje 
rząd narodowy“ było nawoływa- 
niem do rewolucji? Podobne has- 
ło czytamy na pierwszej stronie 
„Robotnika“ o rządzie włościań- 
sko-rohotniczym. 

W zakończeniu swego przemó- 
wienia adw. Stypułkowski wnosi 
o uniewinnienie wszystkich oskar 
żonych. 

Ostatni przemawia adw. Rem- 
bie'iński, który wykazuje bezpod- 
stawność zarzutów w stosunku do 
oskarżonego Stolarka 

Na tem rozprawę odroczono do 
dnia dzisiejszego do godz. 9 rano. 

Dziś w 8 dmu procesu członków 
| Stron. Narodowego przemawiają 
pozostali obrońcy oskarżonych, a 
mian. adwokaci Grochowski, Kosa- 
kowski, Klikar, Pełka, dziekan No 
wodworski. mec. Zieliński z War- 
jy, adw. Brzeziński, z Łodzi 
orat jeszcze raz mec. Szwajdler 
zastępca adw. Bryńskiego. 

Na tem repliki adwokackie zo- 
stały wyczerpane. Po przemówie- 
niach obrońców rozprawę odroczo 
no do piątku 25 b. m. do godz. 8 po 
i południu. Dnia tego ogłoszony 
zostanie wyrok sądu. 


Po operacji niedzielnej stan 
zdrowia, Kazimierza Junoszy-Stę- 
powskiego poprawił się nieco. Sa 
mopoczucie chorego jest dobre, 


ok c E 


e 


Opłata pocztowa uiszcz. 


Wa 


„środa 23 stycznia 1935 r. 


ryczałtem. 


POZ 


rszawa, 


Czyj prolekt zwycieży? 


Prace nad oróynacją wyborczą 


Od dłuższego czasu, jak już do- 
uosiliśmy, toczą się narady b. pre- 
mjerów wraz z obecnie urzędujacym 
premjerem, p. Kozłowskim, w spra- 
wie przyszłej ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu, a na len temat 
krążą w kuluarach sejmowych liczne 
pogłoski. 

Podobno p. marsz. Świtalski, któ- 
ry sprowadził specjalną literaturę, 
dotyczącą ordynacji wyborczej, o- 
pracował już tezy przyszłego projek- 
tu; niezależnie od tego b. premjer 
Slawek ma przygotowany swój pro- 
jekt, oparty, jak twierdzą, o zasadę 
elitarną. Rząd w osobie p. premjera 
Kozłowskiego opracowuje również 
projekt ordynacji wyborczej, który, 


jak mówią, najbardziej zbliżony jest 
do systemu obecnego. Pozatem toczą 
się poufne narady w Belwederze. 


Zapewniają. że żadne ostateczne 
decyzje jeszcze nie zapadły i mówią, 
że od lego, czyj projekt będzie u- 
względniony, zależeć ma powierzenie 
steru rządu podczas przyszłych wy- 
borów. W każdym razie” terminy 
opracowania ordynacji wyborczej zo- 
stały przyśpieszone, a w najbliższych 
dniach zapaść mają decyzje, czy za- 
łatwi tę sprawę Sejm w obecnej se- 
sji, czy też zwołana będzie sesja nad- 
zwyczajna, czy też poprostu nowa 
ordynacja osłoszona bedzie, jako de- 
kret Prezydenta Rzeczypospolitej, 


Poprawka do prawa autorskiego 
w Sejmowej komisji prawniczej 


Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie sejmowej komisji prawni- 
czej, na którem uchwalono pro- 
jekt zmieniający ustawę o pra 
wie autorskiem. W nowej usta- 
wie przyjęto poprawkę dotyczą- 
tą rozpowszechniania utworów 
przez radjo. 

Poprawka ta brzmi: „Minister 
Oświaty może ze względów wyż- 
szej użyteczności upoważnić do 
rozpowszechniania wydanego 
dziela za pomocą środków radjo- 
fonicznych lub  radjowizyjnych 
choćby  twórey * nabywcy ich 
praw nie udzielili swego zezwo- | 
lenia. Orzeczenie ministra 0- 
światy ustala zarazem należne 
za to upoważnienie słuszne oŭ- 
szkodowanie i powinno być do- 
ręczone na piśmie twórcy lub 


ne przez osobę upoważnioną 'do 
piero po wypłaceniu odszkodę- 
wania lub złożenia go do depo- 
zytu sądowego. W ciągu miesią- 
ca od dnia doręczenia twórca 
lub nabywca jego praw mogą w 
drodze powództwa wniesionego 
do Sądu Okręgowego właściwe- 
go, ze względu na siedzibę oso- 
by upoważnionej — żądać pod- 
wyższenia odszkodowania. Wnie- 
sienie powództwa nie wstrzymu- 
pje wykonania orzeczefia”. 


W Banku Polskim 


W dniach 28 i 24 b. m. odbędzie 


się doroczne posiedzenie Rady Ban- 
ku Polskiego, które rozpatrzy sprz- 


wozdanie i bilans Banku wraż z 7a- 


nabywcy jego praw. chunkiem zysków 1 strat za rok 

Orzeczenie może być wykona- | 1934. 
B yr m a 
znaczna poprawa 

cym przy jego łożu siostrom za|kie wizyty denerwują chorego, 

troskliwą opiekę. który musi mieć  przedewszy- 
Ordynator lecznicy, dr. Mie- stkiem zupelny spokój, Lekarze 

czysław Srokowski, stale czuwa |zabronili przyjmowania wizyt i 

nad stanem chorego. Pierwszy |przeglądunia licznej korespðn- 


jego humor poprawił się, tak, że 
przyjał wizyty kilku przyjaciół; 
kolegów. Chory jest zachwycony 
lecznicą Czerwonego Krzyża i nie 
jednokrotnie: dziękuje czuwają- 


Nowe zwyciestwo Polski w Davos 


Nasi hokeiści biją Belgję 12:2 


ZURYCI, 28.1 (PAT). Do" dru- 
siej rundy rozgrywek hokejowych o 


| 


Skolei zabiera głos wiceproku- mistrzostwo świata zakwalifikowało, 


rator Karski, 
wypadki z 3 maja. Wykazuje on, 
że, mimo zakazu urządzania po- 
chodu, usiłowano pochód konty- 
nuować oraz nie dopuścić Woje- 
wody do wnętrza katedry. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia prok. Karski powiada. 
że krytycznego dnia 3 maja 11 o- 
sób zostało zatrzymanych za za- 
czepki „brodatych obywateli“. Po 
licja, według wice prok. Karskie- 
go. zachowywała się w czasie 
zajść wzorowo. W zakończeniu wi 
ce prokurator podtrzymuje w ca- 


łości akt oskarżenia, stwierdza- 
jąc, że nie należało bagatelizo- 
wać t. zw. „paragrafów“ (poła- 


mane laski i kije), o których ze- 
znawali konfidenci, bo zaąapozno 
byłoby przeciwdziałać Wwytoczo- 
nej armacie ciężkiego kalibru. 


Obrona ma głos 


Następnie zabiera głos pierw- 
szy z obrońców, adw. Szwajdler. 
— Ja do ostatniej chwili — 


który przedstawia | się, Jak wiadomo, 8 drużyn. Drogą 


losowania drużyny te zostały podzic- 
lone na dwie grupy. 
Do pierwszej grupy weszły: Kana- 


du, Szwecja, Włechy i Czechosło- 
wacja. 
Do drugiej grupy zaliczono: 


Szwajcarje, Anglję, Francję i An- 
si1 ję. 


Drużyny wyeliminowane w pierw- 
szej rundzie walezą równocześnie W 
turnicju pocieszenia. Zespoiy te zo- 
stały również podzielone ua dwie 
grupy. 

W skład pierwszej weszły Niemcy, 
Hotandja, Rumunja 1 Łotwa. 
W skład drugic} grupy 

Polsku, Węgry 1 Beleja, 


Polska bije Belgję 12 : 2 
ZURYCII, 22.1 (PAT). Pierwszy 


weszły : 


| grp MCZAT. RK. E a _iw——MG 


Sukcesy artystów polskich 
zagranicą 


W Sztokholmie koncertował dwa 
razy pianista polski, Mieczysław 
Münz. Obydwa koncerty były bardzo 
życzliwie przyjęte przez krytykę i 
publiczność. Miinz, zachęcony sukce- 
sem, od „9ujii w Sztokholmie, za- 
mierza vabyć tournóe po większych 
miastach sawedzkich. 

Bronisław Huberman, jak donosi 
depesza z Nowego Jorku, wyjechał 
do Europy, ażchy wystąpić dwa ra- 


rozpoczyna adw. Szwajdler — nie|zy w Hadze i w Londynie. W dniu 


16 lutego Huberman gra znów w A- 
meryec z filadellijską orkiestrą sym- 
foniczna pod dyrekcją Stokowskie- 
go dla National Broadeusting Com- 
pany. 

W Morawskiej Ostrawie wystąpi- 
ła w roli Mimi w „Cyganerji” artyst- 
ka Opery Warszawskiej, Zuzanna 
Karin. Po przedstawienia radjo © 
strawskie zwróciło się do p. Karin 
z prośbą o danie w studjo koncertu 
pieśni polskich. 


mccz hokejowy w turnicju pociesze- 


nia pomiędzy Polską i Belgją zakoń- | 


czył się bezapelacyjnem zwycięstwem 
Polski w stosunku 12:2. 

Polska miała przez cały *sas przy- 
gniatającą przewagę, tak że chwila- 
mi gra sprawiała wrażenie treniogu 
ua jedną bramkę. 

W pierwszej tereji Polacy zdoby- 
waja 5 bramek, tracąc tylko jedną. 
W drugiej fazie gry wynik brzmi 
4:1 dla Polaków. Mizecia tereja da- 
je również zwycięstwo PFulakom w 
stosunku 3:0. 

W najbliższy piątek Polska wal- 
czyć będzie z najpowiżn: sjsz% dru- 
żyną turnieju pocieszenia — Z We- 
grami. 


Pierwsze wyniki drugiej 
rundy w Davos 
ZURYCH 22.1  (PATY. We wo 


rek rozpoczęły się również w Davos 
rozgrywki o hokejowe o mistrzostwo 
świata w drugiej rundzie. Rozegra- 
no 2 mecze. 

W pierwszej grupie Czechosłewa- 
cja odniosła zdecydowane zwycię- 
stwo nad Włochami 5:1. 

W drugiej grupie Szwajcaria zre- 
misowała z Austriją 1:1. 


opatrunek nastapi dopiero za 2, 
— 8 dni. Wyniki analiz, będa wia 
dome dopiero dzisiaj. Chora ręka! 
zaopatrzona jest w dreny do od- 
prowadzania ropy. 

Wczoraj o godz. 7 wiecz. cho- 
ry miał temperaturę 38 stopni,| 
która do godz. 12 w nocy podwyż 
szyła się nieco i wynosiła 38,4. 
© ile nie zajdą komplikacje, cho- 
remu artyście wróżą szybki pow- 
rót do zdrowia. 
podkreśli: 

się pub- 


Należy jeszcze raz 
liczne zainteresowanie 
liczności stanem zdrowia chore- 
go. Wiele osób telefonuje do p. 

tępowskiej, żony chorego artys- | 
ty, czuwającej bez przerwy przy 
jego łożu, proponując jej, rzeko- 
mo cudowne Środki na rękę. M. 
in. telefonowało również ia 
znachorów, ofiarowujących swe 
preparaty. Charakterystyczna by | 
ła również propozycja jednego Z 
generałów rezerwy. Usiłował on 
przekonać małżonkę artysty o 
swej cudownie działającej maści, 
która polecał natychmiast przyło 
żyć na rękę. Chorego artystę od- 
wiedzili wczoraj dwukrotnie leka 
rze: prof. Zygmunt Radliński, 
doc. dr. Jan Kołodziejski, dr. Flok 
strumpf oraz ordynator lecznicy. 
osobisty przyjaciel Stępowskie- 
go. dr. Mieczysław Srokowski. 

Przez cały dzień wczorajszy 


zarówno do lecznicy Czerwonego 
Krzyża, jak i do mieszkania pp. 
Stępowskich wędrowały tłumy lu | 
dzi. Nie trzeba podkreślać, że ta-| 


dencji, która napłynę:a z wyraza 
mi współczucia dla chorego. Na- 
leży się spodziewać, że przyjacie- 
le i wielbiciele talentu A. Junoszy 
-Stępowskiego zaprzestaną licze 
nych telefonów i wizyt w szpita- 
lu. by nie zakłócać choremu nic- 
zbędnego spokoju. Służba szpital- 
na oraz siostry Czerwonego Krzy 
ża otrzymały od lekarzy polece- 
nie, by nikogo do chorego nie do- 
puszczać. 


Posiedzenie *iubu 
narodowej 


Posiedzenie klubu narodowegm 
odbędzie się 25 b. m. o godz. 8 po 
południu. Dalszy ciag obrad kiv- 
bu po posiedzeniu Sejmu. Obec- 
ność wszystkich posłów koniecz- 
na, 


Obligacje Warszawy 
na prawach panierów 
purilarnych 


Sejmowa komisja skarbowa u- 
chwaliła wczoraj rządowy pro- 
jeki ustawy upoważniający mi- 
nistra Skarbu do przyznania ob- 
ligacjom m. st. Warszawy praw 
papierów pupilarnych. 

Przyjęto poprawkę upoważnia- 
jaca ministra Skarbu do przy- 
znania praw papierów  pupilar- 


“jinych obligacjom m. st. Warsza- 


wy bez ograniczenia sumy. W 
projekcie rządowym była okre- 
long granica kwoty do 20 miljo- 
nów. 


ij 
X 
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Rozpoczynając 


akcję walki z chosem cen 
kułów spożywczych pierwszej 
potrzeby, rzuciliśmy wezwanie, 


które niewątpliwie odbiło się roz 


wielką akcję 
„ABC - Nowin Codziennych* — 
arty- 


EPEE OZ O O 


jo wa 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


aose 


artykulów spożywczych 
Warunki konkursu i nagrody 


ległem echem nietylko w kołach 
gospodyń całej Polski, ale i 
wśród najszerszych warstw spo- 
łeczeństwa. 

Każdy z nas, jako konsument 
artykułów żywnościowych zmu» 


Kwinto ponownie skazany 
za afery na 3 i pół lat więzienia 


W Sądzie Apelacyjnym zapadł 
wczoraj wyrok w procesie ban- 


kiera Stanisława Kwinty. .Spra- 
wozdanie z procesu podaliśmy 
już przed kilku dniami, wczoraj 
Zaś Sąd ogłosił jedynie wyrok. 
Mocą tegó wyroku Kwinto u- 
znany został winnym dopuszcze- 
nia się nadużyć w związku, z 
tranzakcjami samochodowemi fir 
my „Auto-Palace* na szkodę Mą- 
czyńskiego. Jak wiadomo, Sąd 
Okręgowy uniewinnił Kwintę z 
tych zarzutów, skazał go zaś na 


3 i pół roku więzienia za złośli- 
we bankructwo i oszukanie wie- 
rzycieli. 

Sąd Apelacyjny zatwierdził 
wyrok Sądu Okręgowego za o- 
szustwa oraz dodatkowo skazał 
Kwintę na 8 lata więzienia za 
nadużycia na szkodę Mączyńskie- 
go. W wyroku wymierzono jed- 
nak bankierowi łączną karę 8 i 
pół lat więzienia. Zgłoszone po- 
wództwo cywilne sąd pozostawił 
bez rozpoznania, jako nienależy- 
cie uzasadniona, 


Nożem pomściła obelge 


doznaną od narzeczonego 


Stanisław Chrobot miał narze- 
czoną Janinę Gardziejównę, któ- 
rą przywiózł sobie do Warszawy 
aż z Wilna. 

Początkowo stosunki pomiędzy 
narzeczonymi były więcej niż 
sielankowe, bo Gardziejówna za- 
mieszkała razem z  Chrobotem, 
lecz w miarę upływu czasu za- 
częły się psuć. Narzeczony zwle- 
kał z zawarciem ślubu, twier- 
dząc, że Gardziejówna nie nada: 
je się dla niego na żonę, jest zbyt 
porywcza i zazdrością zatruwa 
mu życie. 

Rzeczywiście sprzeczki i bójki 
pomiędzy narzeczonymi nie nale» 
żały bynajmniej -do rzadkości. 
Kiedyś, po wypiciu większej 
ilości alkoholu, Gardziejówna po- 


-częła czynić wymówki, że narze- 


. 


'chwyciwszy 


czony: brutalnie odzywa się o jej 
rodzicach. W odpowiedzi usły* 
szała brdynarniejsze jeszcze wy- 
źwiska pod własnym adresem. 


Kłótnia zamieniła się w bójkę 
podczas której młodzienice ude- 


rzył dziewczynę pięścią w twarz. 
W jakiś czas potem położył się 
do łóżka i zasnął. 

Gardziejówna postanowiła zem 
ścić się za doznaną obel'rę. Po- 
nóż, podbiegła do 
łóżka i zadała dwie runy w piersi 
śpiącego. 

Chrobot odzyskał zdrowie po 
parotygodniowej kuracji, lecz je- 
go narzeczona zasiadła wczoraj 
na ławie oskarżonych pod zarzu- 
tem usiłowania zabójstwa. 


licezności łagodzące, po wysłucha- 
niu przefnówienia apl. adw. Ju- 
styny Westerskiej, skazał Gar- 
dziejównę tylko na 1 rok więzie- 
nia i użnał za możliwe karę tę jej 
zawiesić, 


szony jest do błądzenia poomac- 
ku w labiryncie cen, wykazują- 
cych niezrozumiałe i niczem nie- 
wytłumaczone fantastyczne sko- 
ki; każdy z nas wyszukuje usta- 
wiecznie tańsze źródła zakupu, 
każdy z nas wreszcie dręczony 
jest zawsze ta samą wątpliwoś- 
cią: „Czy nie kupiłem za drogo? 
Czy nie zapłaciłbym za ten sam 
produkt taniej w sklepie X 
CZYNNYM? 

Ta prawdziwa karuzela udrę- 
czeń dostatecznie już dała się 
we znaki wszystkim, a zwłaszcza 
gospodyniom i paniom domu, 
bezpośrednio w tej sprawie zain- 
teresowanym. 

Musimy z tem skończyć. Musi- 
my raz wreszcie jasno  przeko- 
nać się iłe i za co przepłacamy w 


poszczegółnych dzielnicach War-| prawdę. 


Pamietamy wszyscy o niedziel 


Przypominamy raz jeszcze wa- 
runki konkursu, do którego sta- 
nąć mogą i powinny wszystkie 
czytelniczki naszego pisma, wszy 
stkie gospodynie rozumiejące in- 


teres własnej kieszeni, interes 
swego skromnego budżetu ro- 
dzinnego. 

(| W dniu 27 stycznia, t. j. w 


nadchodzącą niedzielę ugotuje- 
my w całej Warszawie i calej 
Poisce ten sam obiad, złożony 2 
trzech dań, a mianowicie; krup- 


Wyścigi w Zakopanem 


Dzisiejsze zapisy 


Gon, 1, dyst. 1200 m, nagr. 300 zł. 
i) Dogaressa, Bronikowskiego (Ż3 
kg) chł. Kucharski, 2) Admonicja O- 
staszewskiego 53 kg, chł, Herman. 


Gion, 2, dyst, 2400 m, nagr. 500 zł. 


(płoty),  Baccarat _ Niemojewskego 
(73 kg), p. Sikorski, 2) Branka {i 
Niklzrrwskiego (72 kg), dosiada 


właśc ciel, 3) Fronton Ferdynandów 
(69 KĘ) shia | Kucharski. ka 


Gon.*3, dyst. 3600 m, nagr. 400 zł, 
(przeszkody), Chluba, Paimodie Roz- 
wadowskiej (74 kg) dosiada właści- 
ciel, 2) Gazda Rutkowskiego (78 kg) 
p. Rościszewski, 3) Isolana Pomer- 
nackiego (72 kg) p Ostaszewski, 


lie może 


Zysk detalisty na pomarańczach? 


Podczas kontroli cen pobiera- 
nych za. pomarańcze w obrębie 
starostwa grodzkiego  śródmiej- 
sko - warszawskiego zwracana 


ļ iesi uwaga, aby hurtownicy przy 


Dziewczyna przyznała się do wi- |sprzedąży pomarańcz detalistom 


ny, tłumacząc swój czyn zamro- 
czeniem alkoholowem i rozgoty- 
czeniem spowodu doznanej obelgi 
i złego traktowania przez narze- 
czonego. 

Sąd, wziąwszy pod uwagę oko- 


wystawiali im rachunki z ujaw- 
nioną ceną sprzędażną. Zwróco- 
no się do detalicznych kupców, 
aby sami bezwzględnie żądali 
tych rachunków, biorąc pod uwa 
gę kontrolę starościńską, która 


Nowy proces d-ra Łokietka 
o nakłanianie do fałszywych zeznań 


Osłiawiony z wielu występów 
dr. Józef Łokietek, zwany „kró- 
lem tragarzy” miał nowy proces 
o nakianianie świadków do fał- 
szywych zeznań. Tło sprawy jest 
następujące: 

W roku 1952 toczył się w War- 
szawie proces terorystyczny, w 
którym Łokietek występował w 
charakterze oskarżonego o zorga- 
nizowanie napadu na tragarzy w 
bazarze przy ul. Franciszkań- 
skiej. Fodczas zajścia kilka osób 
odniosło rany od kul rewolwero- 
wych. 

Łokietek nie przyznał się do or 
ganiżowania burdy i twierdził, 
że. odłam komunizujących traga- 
rzy napadi na kolegów, pozostają 
cych w Związku pod auspięjami 
BBS, — przedstwił nawet świad- 
ka, niejakiego Hersza Bloch-Si|- 
bęra, który powiedział, że swego 
czasu należał do odłamu tragarzy 
wywrotowców i potwierdził tlo 
zajścia, podane przez Łokietka. 

Na tej zasadzie sąd okregawy 
wydał wyrok  uniewinniejący, 
leez tymczasem władzę  dowie- 
działy się, że Bloch-Silber złożyć 
fałszywe zeznania, działając z 
namowy Łokietka. Na tej więc za 


sądzie wytoczono „królowi traga- 
rzy“ i Bloch-Silberowi proces 
karny. 

Sad Aiza Bloch-Silbera na © 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary, Lokietka zaś uniewinnił dla 
braku dowodów. 


|kg)"p. Czyż, 2) Carmeń Ii Vetckay'a 


Gon. 4, dyst, 1400 m, nagr. 400 zł. 
1) Czikita Rościszewskiego (58 kg), 
2) Wydra Ostaszewskiego (55 kg), 
chł. Herman, 3) Aipara Bronikow= 
skiego (67 kg), j. Rok, 4) Gabliner 
Bronikowskiego (58 kg) j. Czyż, 5) 


Fra Diavolo II, Lenczewskiego (57 
kg). E 
Gom 5, dyst. 1800 nagr. 800 gt. 


1) Medaile d'Or Rutkowskiego 450 
(58 kg) j. Kaczmarek, *3) Garrick 
Verckay'a (62 kg) j. Kusznieruk, 4) 
Kalban Broszkiewiczowej (62 kg) j. 
Kłoszewskię 5) Irrtum Starzewskiego 
(58 kg), 6) Fidelja, of. 8 p. ułanow 
(58 kg). 


wynosić 


Sari 


przy sprawdzaniu cen w Skła- | 
dach detalicznych będzie się 
opierala na wspomnianych ra- 


chunkach, w celu ustalenia, czy 
zysk kupca detalisty nie prze- 
wyższa norm godziwego zarobku. 


Zysk ten w żadnym wypadku 
nie powinien przekraczać 20 pro- 
cent ceny hurtowej, już po u- 
względnieniu w kalkulacji du- 
żych strat wynikających w cza- 
sie transportu wskutek zepsucia 
towaru. 

Za nieujawnienie cen poma- 
rańcz starostwa grodzkie War- 
szawa - Śródmieście i Warsza- 
wa - Północ ukarały świeżo 25 
właścicieli owocarni bezwzyględ- 
nym aresztem do 8 dni i 50 zł. 
orzywnami. Pozatem sporządzo- 
no kilkanaście protokułów z 


bieranie cen nadmiernych. Pro- 
tokuły te skierowano będą do są- 
dów grodzkich z oskarżeniem o 
uprawianie lichwy. 


„Obrońcy szabasu” zwyciężyli 
Niesforny Landau skapitulował 


W swoim czasie pisaliśmy w „No- 
winach Codziennyeh* o awantatach, 
jakie kupcy żydowsey w półiocnej 
dzicinicy miasta urządzali swemu 
koledze, kupcowi z ul. Gęsiej Nr. 1, 
Józefowi Landauowi, za to, ża nic 
obserwuje on szabasu i haudluje w 
sobotę, czem robi konkurencję in- 
nym żydowskim sklepom. Na Lan- 
daua ustowano wywrzeć presję naj- 
rozmaitszemi środkami i szykana- 
mi, a „Stowarzyszenie Obrońców Sa- 
batu“ nie dawało mu spokoju. 

Kiedy umarła matka Landaua, 
kahał odmówił przydzielenia dla 
niej na cmentarzu miejsca nu gróh, 
pokad Landau nio złoży pizyrze- 
czenia, ża będzie obserwował sabat. 
Ciało matki Landaua czekało bez po- 


chowania sześć dni i dopiero wsku- 
tek interwencji prokuratury zostało 
pogrzebane na praskim żydowskim 
cmentarzu, a zawzięty kupicę nie u- 
styp 

Qbocnie, jak się dowiadujemy z 
sllajutyge Najes”, upór Landąua zo- 
stał złamany. Stało się to w związ- 
ku a projektami małżeńskiemi jego 
Starszego syta. Warszawscy rabini 
zmusili Landaua do złożenia uroczy- 
stego, przyrzeczenia zamykaniu skle- 
pu w sohotę pod groźbą odmówienia 
jego synowi uroczystego ślubnego 
błogosławieństwa. 

W ostatnią sobotę sklep Landaua 
był zamknięty. „Stowarzyszenie O- 
brońców Sahatu* wraz ze swą wiert- 
ną sobotnią żandarmerją. triumfuje. 


a por| udział w turnieju międzynarodowym, 


mojego pobytu w Portugalji przed- 


uczestniczki ankiety wymienią 
również koszt poszczególnych 
składników obiadu, miejsce za- 
kupu tych produktów. Przypo- 
minamy raz jeszcze, że nie cho- 
dzi nam o ugotowanie obiadu 
najoszczędniejszego: każda go- 
spodyni powinna zakupić po- 
trzebne jej” artykuły w sklepach 
położonych możliwie najbliżej 
miejsca jej zamieszkania, t. zn. 
w sklepach znajdujących sie w 


szawy i w różnych punktach Poł- 
ski, gdzie leży „ognisko infek- 
cji“ — ognisko tej prawdziwej 
choroby detalicznego rynku spo- 
żywczego, jaką jest nienormalna 
rozpiętość cen artykułów pierw- 
szej potrzeby. 

Do współpracy w tym kierun- 
ku wezwalismy gospodynie War 
szawy i całej Polski; rzuciliśmy 
hasło ugotowania w jednym dniu 
t. j. w dniu 27 stycznia — jedne- 
go obiadu, o identycznem menui 
proporcji (4-osobowej). Oblicze- 
nie kosztów obiadu pozwoli nam 
ustalić możliwie ściśle rozpię- 
tość cen, jaka zaznacza się w 
handlu detalicznym artykułami 
spożywczemi, w zależności od 
źródła zakupu, pozwoli nam 
stwierdzić wymową cyfr nagą 


Wzór odpowiedzi ankietowej 
podaliśmy we wczorajszym nu- 
merze. Zwracamy uwagę na ostat 
ni punkt odpowiedzi zatytułowa- 
ny „Uwagi dodatkowe". Gospo- 
dynie, biorące udział w konkur- 
sie winny w tej rubryce podzie- 
lić się z nami własnemi obser- 
wacjami, jakie niewątpliwie na- 
suwają się im w związku z co- 
dziennemi zakupami. wymienić 
wszystkie dręczące ich bolączki, 
wynikające z rozpiętości cen W 
danej dzielnicy. Uwagi te stano- 
wić będą dla nas cenny materjał 
dowodowy. Najciekawsze spo- 
strzeżenia naszych  Czytelniczek 


nik na kościach, pieczeń wołową 
w śmietanie z kluskami i ogór- 
kiem kwaszonym oraz kompot z 
pomarańcz. 

. Obliczymy wszyscy 


koszt tego obiadu; w odpowiedzi 
naszej 


powiedz 


nadesłanej do redakcji, 


415 nagrody: pół tuzina noży 
i widelców platerowanych, 

60 dałszych nagród stanowić 
będą różne przedmioty z zakre- 


Podstawą do rozdzielenia lóu 
pięknych i praktycznych nagród 
konkursu „ABC - Nowin Codzien 
nych“ będzie ścisłość i dokład- 


ność odpowiedzi, oraz obfitość| su gospodarstwa domowego, jak 
materjałów, dostarczonych w ru-| np.: garnki, patelnie, stolnice, 
bryce „Uwagi dodatkowe“. ścierki do talerzy, imbrybkií, 


dzbanki do mleka i t: p. praktycz 
ne drobiazgi kuchenne. 

Ponadio 35 nagród pocieszenia 
stanowić będą zbiory przepisów 
kucharskich, jak np. -„100 potraw 
z jaj“, „Zapasy zimowe, „Sma- 


Oto lista naszych nagród: 
1 nagroda: komplet naczyń alu 
minjowych kuchennych, 


2 i 3 nagroda: szęzctki do fro- 
terowania podłóg na kiju, 


Kokeiści zremisowali z Włochami 1:1 


Polska wyeliminowana z mistrzostw 
świata 


W trzecim dniu hokejowych mi-jrej brała udział polska drużyna, Od 
strzów świata w Davos oubyiy się|wyniku meczu z Włochami zależały 
dalsze rozrywki eliminacyjne. Nas {dalsze losy naszej drużyny. w mi- 
interesowała głównie grupa, w któ-|strzostwach świata. Mecz Polska — 


/Tłoczyński wyjechał do Lizbony 
Rożmowa z tenisowym mistrzem Folski 


Wczoraj o godz. 21.37 opuścił War 
szawę Ignacy Tłoczyński, mistrz Pol- 
ski w tenisie, udając się do Lizbony. 
Tuż przed wyjazdem udało nam się 
przeprowadzić z lłoczyńskim rozmo- 
wę na temat tej jego wyprawy. 

Oto, co opowiedział  Tłoczyński 
przed wyjazdem; 

— Pierwszym etapem mojej pod- 
róży do Portugalji pędzie Poznań, 
gdzie zatrzymam się jeden dzień. Na 
stępnie jadę dn Paryża, gdzie zaba- 
wię równieź jeden dzień. Muszę do- 
dać, że otrzymałem misję od Pol. 
zw. tenisowego przeprowadzenie nie- 
oficjalnych rozmów z Istrabeau lub 
Plaa, celem zaangażowania jednego 
z nich na trenera naszych tenisistów, 
4&4 Paryża jadę prosto do Lizbony, do- 
kąd przybedę w sobotę w nocy. Plan 


niejach, przyczem szczególną uwage 
zwrócimy na grę podwójną, t. zn. 
ilebdy ze mną. 

— A kiedy pan wraca do War- 
szawy? — ząpytuję 'lloczyńskiego. 
dokoła którego zaczyna robić się co- 
raz wiekszy tlok. Szereg pań oraz 
członkowie zarządu P.Ź.i. przyszli 
pożegnać naszego najlepszego teni- 
sistę, 

— O, nieprędko zobaczymy się.— 
mówi z uśmiechem  Tłoczyński, — 
bowiem do Warszawy przyjadę dor 
piero na początku kwietnia. 

— A jak się pan obecnie czuje? 

—— Teraz czuję się lepiej, ale mu- 
szę przyznać, że po sezonie byiem 
hardzo wyczerpany nerwowo wsku- 
tek licznych startów, 

Bardzo ciekawą opinję wypowie- 
dział kapitan sportowego P.Z T., p. 
Olchowicz, w sprawie wyjazdu ną- 
szych tenisistów na Rivierę. 

— Wymagamy od nich — powie- 
dział — aby traktowali turnieje na 
Rivierze jako zaprawę do przyszłych 
spotkań międzynarodawych w cezo- 
nie Każde jch zwycięstwo będzie wi- 
tane z radością, ale da porażek nie 
będziemy przywiązywać wagi. 

Reszta naszych tenisistów, a więc 
prawdopodobnie; Hebda, Witman i 
Tarłowski, wyjeżdża na Rivierę na 
„początku lutego: 


walki z 
Pseudcamatorstwem i półzawodowstwem 


domaga się waline zebranie WUZPN 


W niedzielę wieczorem odbyło się 
walne zebranie warsz. okręg. zw. 
piłki nożnej. Zebranie to, któremu 
przewodniczył inż. Kuchar, trwało do 
7 rano, Z ciekawszych wniosków któ 
te uchwalono lub odrzuwono, przyta- 
cząmiy następujące, 

Wniosek o zniesienie autonomii sę- 
dziów nie uzyskał większości, wobec 
tego na terenie Warszawy sędziowie 
będ a mieli w dalszym ciągu autami 
ię, ale nię wyklucza to możliwości 
glosowania warszawskich delegatów 
na walnem zebraniu PZPN za znię- 


stawia się następująco: 
Będę trenawać z miejscowymi gra 
czami, a w począ tku lutego wezmę 


w którym mam nadzieję spotkać się 
z Anglikami Perrym i Hushes'em. 

W Lizbonie zabawie do 20 lutego-- 
opowiada nam dalej Tloczyński — po 
czem udam się na Riviere, gdzie 
spalkam się z naszymi tenisistami, kló 
rzy przybędą z kraju. Pierwszym o- 
ficjalnym występem będzie turniej 
w Monte-Carlo. Ogólnie na Rivierze 
mamy wziąć udział w czterech tur- 


łabryczne nie mogą nosić nazw fab- 
ryk, am godeł fabrycznych, Karencję 
graczy utrzymano, 

Uchwalono bardzo ciekawy wnio- 
sck. mianowicie, aby gracze za roz- 
myślne uszkodzenia cielesne przeciw- 
nika pociągani byli do odpowiedzial- 
ności karno-sądowej, Wniosek zarzą- 
du o0 wprowadzenie zawodowstwa 
odrzucono. Uchwalono, aby delegaci 
Warszawy na walne zebranie PZPN 
wystąpili z projektem zwalczania 
przez naczelne władze piłkarskie pse- 
udo-zmatorstwa 


sieniem autonomii sędziów na trenie, wsze Ikiemi dostępnemi środkami, 
Polski. Wniosęk zarządu o zmianę| Inowacją bylo uchwalenie roty | 
nazw klubów fabrycznych przeszedl przysięgi dia członków zarządu | 


olbrzymią większością głosów. Klubyj WOZPN. która to przvsiępa ma byćj 


tym samym domu, na tej samej 
lub najbliższej sąsiedniej ulicy, 
wreszcie na najbliższym targu. 
Gospodyni stająca do naszege 
konkursu, nie powinna korzystać 
z wiadomych jej tańszych źródeł 
zakupu, położonych w innej 
dzielnicy; obiad ankietowy musi 
być ugotowany z produktów, za- 
kupionych wyłącznie w dzielnicy 
zamieszkania uczestniczki kon- 
kursu. 


Uwaga na ostatni punkt ankiety! 


omawiać będziemy na łamach 
naszego pisma, w miarę nadsy- 
łania odpowiedzi. 

Każda odpowiedź, do której 
należy dołączyć 7 kuponów an- 
kietowych, zamieszczanych w 
„ABC - Nowinach Codziennych“ 
przez 7 kolejnych dni, począwszy 
od dnia wczorajszego, musj być 
nadesłana najpóźniej do dnia 4 
lutego włącznie pod adresem 
naszej redakcji Nowy.Świat 22 z 
dopiskiem na kopercie: „Ankie- 
ta gospodyń“. Przy odpowie- 
dziach spóźnionych. brana będzie 
pod uwagę data stempla moczto- 
wego 4 lutego. 


e © A 


żenie konfitur“, „Potrawy mącę- 
ne‘, „Dania zimne i gorące it. d. 


KUPON NR. 2 
ANKIETA 
p. t. 


„Do walki 
z chaosem cen" 


NOWINY SPORTOWE 


Włochy przyniósł wynik remisowy, 
ale wobec tego, że Francja pokonała 
jednocześnie Niemcy 2:1, Polska 
spadla na trzecie miejsce į zostałą wy 
eliminowana z dalszych rozgrywek, 

Przebieg wczorajszgo meczu z 
Włochami był następujący. Pierwsza 
tercja kończy sią bezbramkowo; w 
drugiej ze strzału Sokołowskiego 
zdobyliśmy prowadzenie, Włosi jed- 
nak wyrównali pod koniec tej tercji. 
W ostatniej tercji, mimo gwałtow 
nych ataków naszej drużyny, nie uda 
je num się zdobyć bramki, a wobec 
tego, że i Włosi grają bez powodze- 
nia, mecz kończy się remisem. 


Inne mecze przyniosły następują- 


ce wyniki: Szwecja — Węsry 8:0 
Czechosłowacja -— Belgja „A o (!), 
Bzwajcarja — Hojandie 4: Au- 
strja — Rumunja 2:1, AI, — 
Łotwa 5:1. 

Rozgrywki eliminacyjne zostały 
już zakończone i dzis rozpoczynają 
się pólfinaty, w których, niestety, 
Polska, już nie bierze udziału. Dla 
orjentacji, podajemy tabelę mi- 
strzestw Świata w grupach: 

] grupa: 
punktów stos. br 
1) Szwajcarjz 5 1]-; 2 
2) Szwecja 4 10: 6 
3) Wegry 3 7:4 
4) Holandja © 0:16 
Il grupa: 
1) Francja 5 6:4 
2) Włochy 4 -4:2 
3) Polska 3 8:5 
4) Niemcy 0 2:6 
III grupa 
1) Czechosłowacja 6 28:34 
2) Austrja 4 9:4 
3) Rumunia 2 5:7 
4) Beleja u 2:80 
1V grupa: 
1) Kanada 4 18:2 
2) Anglja 2 7:5 
3) Łotwa U 1:19 


Po dwie drużyny z każdej grupy 
zakwalifikowały się da rozgrywek 
półfinałowych, Które odbędą się w 
dwóch grupach. 

Przyznać trzeba, że drużyna na- 
sza miała pecha w Davos. Na ogól- 
nym wyniku zaważył „niefortunny 
mecz z Francją. Gdyby nie samobój= 
czy strzał naszego gracza, zremisa” 
waliśmy z Francją i w ten sposób 
weszlibyśmy do półfinałów razem z 
Włochami. 
rozszerzona również na zarządy klu- 
bów. Przysięga wymaga od każdego 
z czlonków pracy dla dobrą okręgu i 
sportu pilkarskiego bezstronnej i obje 
ktywnej, zgodnie z nakazem sumie- 
nia, 

Wybory władz dały 
wyniki: prezesem został sobei 
p. Frenkiel, wiceprezesami pp, k 
Busch. Żurawski i Graber, sekreta 


następujące 


Irzem — p. Więckowski, skarbnikiem 
t półzawodowstwa |p. Łabętówicz, kapitanem 


związko= 
wvm p. Romanowski, delegatami na 
walne zebranie PZPN pp. Merliński, 
Michałowicz. Frenkiel. Wilczyński. 
W'itelski i Trockenhcim 


===. Nr. -25 


Sowiety sprzedały Japonii 


kolej północno-mendżurską 


VONDER 21. —) 7% Mojo 
donoszą: Po trwajucych przez 19 
miesięcy rokowaniach, w czasie któ- 
rych odbyto 40 posiedzeń plenar- 
nych, sprawa sprzedaży kolei 
wschodnio-chińskiej została dziś ra- 
no pomyślnie zakończona. 

Dzienniki japońskie wyrażają 
wielkie zadowolenie spowodu zakoń- 
czenia rokowan i podnoszą pojed- 
nawczość ZSRR, który przyjął 
wszystkie propozycje japońskie. 

Układ przedwstępny przewiduje 
zrzeczenie się przez Sowicty 1726 
km. toru kolejowego, 2567 km. sie- 
ci telefoniczno-telegraticznej, całego 
taboru, urządzeń dworców, skłodów 
oraz lasów i ziemi, wchodzących w 
skład koncesji. 

Cena sprzedażna wynosi 170 mil 
jonów jen. Jedna trzecia tej sumy 
będzie zapłacona gotówka, a dwie 
trzecie towarami. Jedna trzecia su- 
my sprzedażnej będzie uiszezżona w 
ciągu 8 lat, przyczem połowa sumy 
ma być EP natychmiast po 
podpisaniu kontraktu „a reszta be- 
dzie oproeentowana na 3 proc. rocz- 
nie. 

W ciągn 6 miesięcy zostanie za- 
warty układ w sprawie dostaw ja- 
pońskich, które mają wynieść dwic 
trzecie sumy sprzedażucj. Rząd so- 
wiecki domaga się dostawy szyn ko- 
lejowych, ryżu, surowego jedwabiu, 
małych statków, maszyn i uparatów 
elektrycznych, miedzi, herbaty oraz 
soli. 

Rząd japoński będzie musiał przy- 
jąć gwarancje za wypełnienie ukła- 
dn i złożyć odpowiednią deklarację 


E a | . S. 


23.1.1925 
A co mówią w Berlinie? 


Dzienniki wszystkich bez wy- 
jatku stolic Europy, od Londynu 
i Paryża po Bukareszt i Moskwę, 
przeżuwają obecnie narady w Ge- 
newie między  10-tym i 20-1vm 
b. m, i ich wyniki. 

Nie brak w tych głosach także 
wiadomości o stanowisku Polski, 
nawet dużo o tem się mówi, a 
wszędzie jednakowo: 

— Polska uzależnia swe przy- 
stąpienie do paktu wschodnicyo 
od przystąpienia Niemiec. 

To właśnie, powiadają dzien- 
niki wszystkich krajów, oświad- 
czył p. minister spr. zagr. Beck 
p. Laval'owi, a na tej podstawie, 
objaśniają dalej, p. Litwinow 
mógł oświadczyć po zakończeniu 
rozmów genewskich, że głos ma- 
ją teraz Niemcy, bo Polska idzie 
w tej sprawie za Niemcami. 

A cóż mówią o tem w Berii- 
nie? 

To samo na swój sposób. 

Narzekają bowiem dziennik: 
berlińskie, że oto wywiera się 
nacisk na Niemcy i wraz z niem: 
na Polskę w sprawie paktu 
wschodniego, który dla Niemiec 
jest niedogodny i wręcz nieznoć- 
M. 

A dlaczego Niemcy tak bardzo 
nie chcą paktu wschodniego, t. j. 
układu. zwracającego wszystkich 
zbrojnie przeciw napastnikowi, 
któryby naruszył swerm uderze- 
niem obecne granice w Europie 
Wschodniej ? 

Nie tają i tego w Berlinie: 

— Żąda się od Niemiec, by u- 


na piśmie. Ustalenie cen towarów, 
dostarczanych Sowietom, będzie u- 
skniceznione przez komisję mic- 
szaną. 

Kolej wschodnio-chińska, która o- 
beenie nosi nazwę kolei póinoeno- 
mandżurskiej, bedzie połączona z ko- 
leja ussyryjska i koleją. syberyjska. 
Urzędnicy sowieccy, zatrudnieni na 
kolci mandźurskiej, mają w ciągu 
5 miesięcy powrócić do kraju. Pen- 
sje 1 emerytury będą oni otrzymj: 
wali od rządu sowieckiego. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych wydało okólnik, zawierajacy 
przepisy wykonawcze do ustawy o 
tipencoh komunalnych. Okólnik 
redurosia, że z uwagi na kryzys 


sgespederczy ludność nie może być 
!przeciążana daninami publiczne- 
mi 

Nakładanie 


podatku inwestycyjnego 
jest dopuszczalne tylko w wypad- 
kach wyjątkowych, gdy niema 
innych źródeł dochodu. Podatek 
inwestycyjny musi być wprowadza 
ny na cele określone, jak również 


na ściśle określony okres czasu.| 
mogą 


Podatki inwestycyjne nie 
stanowić dodatków do podatków 
komunalnych od kopalń. od weksli 
protestowanych, podatku hotelowe 
go i widowiskowego. 

Oględnie stosowane mają być 
opłaty pobierane w działach ewi- 
dencji ruchu ludności i meldun- 

ków. 
Niedopuszczalne jest pobieranie 
opłat meldunkowych specjalnie od 
cudzoziemców. Za wydawanie d9- 
wodów osobistych pobierana może 
NEIESZEWIA | | 


ZO 


Pożyteczna tama dla samorządów 


w rozpgdzie do nakładania podatków 


być tylko opłata 60 groszowa za | drugiego. 


iota przybywa, dewiz ubywa 
Bilans Banku Polskiego 


ABC — NOWINY CODZIE: 


NNE 


za I dekadę stycznia 


b 
nb: 
powiększy się o 0,3 mili. 


ciągu drugiej dekady stycznia 
zapas złota w Banku Polskim 
(do 503,9 


milj.), ugtomiast stan pieniędzy za- 
graniczny h ? że obbiżył się o 2.0 
milj. (do 19 

Suma Meni kredziów 


zmniejszyła się o 16 mili. (do 6e f7): 
portfel weksłowy o 635 milj ido 
606,6), a zdyskon.owanych biletów 
skarbowych o 11,6 fdo 29,7), nato- 
miast stan wożyczek zastawowych 


koszt druku. Zdarzały się poza, 
wypadki, iż za świadectwa stwie:- 
dzające tożsamość osoby pobiera- 
no opłaty dosięgające nawet 10 
zł. 

Opłaty za badanie mięsa przy- 
wozowego nie mogą przekraczać 
50 proc. orólu opłat za ubój w rzeź 
niach. Za handel na targowi 
skach pobierana może być od roi- 
ników nrzywożących produkty o- 
płata w tych wypadkach, o ilo 
korzystają oni z specjalnych urzą- 
dzeń. hal i t. p. 

Za karty rowerowe ustalona zo- 
staje opłata w wysokości 5 zł. 

Przy stosowaniu podatku wido- 
wiskowego, nie należy obciążać 
temi świadczeniami kawiarni, re 
stauracyj, zakładów widowisko- 
wych 
tylko spowodu zainstalowania a- 
paratu radjowego z głośnikiem. 
co dotychczas było w licznych wyr- 
padkach praktykowane. 

Maksymalna stawka podatku 
„od psów ustalona została na 30 zi. 
od pierwszego psa, zaś 40 zł. odj 


Nie ustalone detąd przyczyn 


katzstrofy w k 


RATOWICE, 22.1. Około półno- 
cy drużyna ratownicza na kopalni 
„Wujek, po ciężiich wysiłkach, 
zdołała wydobyć na powierzchnię 
zwloki jeszcze jednego z zasypa- 
nych górników, mianowicie Józe- 
fa Wyciska, ładowacza kopalnia- 
nego, pochodzącego z Panewnika. 
Zwłoki poddano badaniom lekar- 
skim i stwierdzono, że śmierć Wy- 
ciska nastapila bezpośrednio po 
katastrofie, a nie wskutek udusze- 
nia z bruku powietrza. 

Dalsza akcja ratownicza jest 
w toku. Kierownictwo jej spodzie- 
wa się, że uda się dotrzeć do 
dwóch daiszych zasypanych gór- 
ników Ludwika  Wiktorczyka i 


Sytuacja pomarańczowa poprawia sie 


Dalsza akcia 


Na rynku pomarańczowym na- 
stępuje stopniowo odprężenie. 
Akcja władz wydaje swoje rezul- 
4 
tuty. 


Na 54 detalicznych sprzedaw- 
ców, u których onegdujsza kon- 


znały obecne granice na wscho-|trola wykazała nieujawnianie ce- 


dzie Europy, czyli żeby raz jesz- 
cze w rzeczywistości 
Traktat Wersalski. 

To się Niemcom nie podoba, 
tego nie chcą, przed tem się bro- 
nia. 

I to jest, ostatecznie, zrozu- 
miałe, bo przecież wiadomo do 
czego Niemcy stale dążą na 
wschodzie Europy, jak też nietaj- 
no. že te wschodnie myśli i za- 
mysły niemieckie z nastaniem 
Trzeciej Rzeszy nietylko się nie 
osłabiły. ale bardzo się wzmogły. 

Zupełnie natomiast nieztvozu- 
miała jest ta przygważdżana o0- 
becnie w całym świecie zgoda 
Polski z Niemcami w sprawie 
paktu wschodnicgo, bo przecież 
Polska ani z granicami wschod- 
nio-europejskiemi ani z uzna- 
niem Traktatu Wersalskiego bo- 
rykać się nie zamierza. 

Trzeba koniecznie jakoś się 
rozłączyć, w oczach Świata, z tej 


łączności z Niemcami, w której 
nas obecnie wszyscy widza i wu- 
mieszczają. na stanowisku poli- 


tycznem wesi z granicami i z 
traktatami, zrozumiałem od stro- 
ny Niemiec, ale zadziwiające od 
strony Polski. 

St. SŁ. 


J karze, którym w 


ny na wagę nałożono administra- 


uznały | cyjne kary jednodniowego wzglę- 


dnego aresztu oraz grzywny po 50 
zl. W dniu wczorajszym, otrzy- 
mawszy z Gdyni wykaz firm, któ- 
re nabyły na aukcji owocowej po» 
marańcze hiszpańskie wystawia- 
jąc zobowiązanie sprzedawania 
ich po 1,30 zł., starostwo war- 
szawsko - śródmiejskie przeprowa 
dziło lustrację cen, pociagając 
winnych do  otdpowiedzialności 
karno - sądowej. 


Nadto wydano zarządzenie, aby 
ceny na wagę były ujawniane nie 
tylko co do pomarańcz hiszpań- 
skich alc także wszystkich innych 
gatunków oraz aby do tego obo- 
wiązku stosowali się także wóz- 
przeciwnym ra- 
zie grozi odebranie licencji na 
handel uliczny. 

Kupcy poniarauńczowi interwen- 
jowali wczeraj u wladz z prośbą 
o zróżniczkowanie ceny 1,30 zł., 
gdyż obstaja przy twierdzeniu, 
że nie wytrzymuje ona kalkula- 
cji, jeśli chodzi o lepsze gatunki. 
Proponowali więc cenę 1,50 zł, De 
cyzja komisarjatu rządu w tej 
sprawie nie jest jeszcze znana. W 
kelach zbliżonych do sfer urzędo- 
*vch twierdzą, że kilo pomarańcz 


TE Peleni 
opalni „dWuiek 
Konrada Gołki, jakkolwiek jest 
rzeczą zupełnie pewną, że górnicy 
już nie żyją. 

W ciągu akcji ratowniczej usu- 
nięto olbrzymią ilość kamieni i wę 
gla z zasypancgo chodnika. 

Dotąd nię zostały ustalone po- 
wody i okoliczności, w jakich na- 
stąpiła katastrofa, 

Miejsce katastrofy badają sę- 
dzia Śledczy Sadu Okręgowego i 
prok- dr. Mehoffer. 


| 
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Wydobyci w kilka godzin po ka-| 


tastrofie górnicy: Smolczyk, Gór- 
nik, Niemiec i Janicki — nadal 
przebywają w szpitalu i stan ich 
zdrowia nie budzi obaw. 


władz w toku 


hiszpańskich po uwzględnieniu 
wszelkich kosztów kalkuluje się u 
detalistów na 1,25 zł. (o ile naby- 
wają towar bez lichwiarskiego 
| paska), a cena ta po nadej- 
ściu do Gdyni dalszych transpor- 
tów jeszcze spadnie. 


Kto zaprenumeruje 


NEM Codzienne” 


ten bẹdzie otrzymywał 
BEZPŁATNIE 


eT 
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Miesięczna prenumerata 


ARE — Nowin (otziennych” 


razem z dodatkiem 


„PROSTO Z MOSTU” 
2 zb. DP £r. 


a ponadio z dodatkiem miesięcz- 
nym 200 siron druku powieści H. 
Sienkiewicza 


3 zë. 9P Er. 


z dostawa do domu w Warszawie 
i na prowincji 


(do 45.4) 


Natychmiast płatne zobowiazania 
zmniejszyły się o 7,9 milj. (do 
244,1), obieg biletów bankowych 
zmniejszył o 25,6 milą. (do 
Pokrycie złotem wzrosło z: 


wzrósł o 1,9 milj. 


się 
MASĘ JE 
16.81 proc. do 17,66 proc. 

Ogólna suma obiegu bilonn na.20 
stycznia wynosiła 342.4 milj. zh. 
czego przypada na srebro 260,6 milj., 
a na nikiel i brenz 81.8. 


Władze nadzorcze zwracają uwa 
gę samorządów, że niestosowanie 
się wytycznych powodować hędzię 
nieczatwierdzanie budżetów. 
W cionppiesnicnaRi| 
WNEUURARZDŃUJCZNKKAECHA 
kościach i Krzyżu, 

bólach nerwowych 
Uśmierza on; 


łamaniu w 
podagrze i 
atosuje się Togal. 
bóle i przynosi ulgę w cierpie- 
uiach. Togal stosuje się również. 
w grypie i przeziębieniu. Orrzi- 
nalne tabletki Toga! nabyć mot- 
na w najbliższej aptece. 


POOR AES" WE UESOYCYT TAE OT ORCWEY” ”TW WAKIĆ FE REORNOOWEGWAC 


| 


| ger dopuszcza ©: 


przeszedł 


W dniu wczorajszym p. marszałek 
Senatu przekazał p. marszałkowi 
Sejmu zmiany do pnojekin ustawy 
konstytucyjnej nehwałone przez Se- 
nat w dniu 16 stycznia hież. reku. 


Proieki Ronsłytucji 


Str. 3 v 
do Sejmu 
Prawdopodobnie w najbliższych 


dniach zwołana bedzie sejmowa ko 
misja konstytucyjna, która zajmie się 
temi poprawkami. 


Urzędnik konsulatu skazany 


na 2 iata za 


B. urzędnik konsulatu polskie- 
go w Paryżu Artur Hetlinger, od 
powiadał przed sredom oskarżony 
o przywłaszczenie 50 tra. fran- 
ków. 

Hetlinger pracował w konsula- 
cie, zajmując stanowisko w wy- 
dziale dla spraw spadkowych obw 
wąteli - polskich zmariych we 
Francji. Z racji swojej funkcji 
windykówał on rozmaite najeżno- 


ści emigrantów. inkesowa! pienia | 


dze z książeczek oszczędneści:o- 


wych. 


Władze przeiożďao zwróchy u-) WEZ raj 
l Hetlinger przyznal się do winy 


niezwykle hulaszezy 


urzędnika. 


wagę na 
tryb życia 
on gry hazardcy:e 
niedzy wvdawal po nocnrch loxa 
lach, Podejrzewaice. że Hetlin- 
adnżyć 
prowadzono koniroię i rzeczywiś- 
cje stwierdzono boat: AD tys. fran 
ków pieniędzy no zmsrwiych oby- 
watelach polskich wa Francji. 


Straszne wybuchy w kopalniach 


Kiikuset górników pod gruzami 


PIALOGROD 22. 1. (PATI W 
miejscowości Zajeczar w Serbii 
wydarzyła się wczoraj wskutek 
wybuchu gazu ziemnego, kata- 
strofa w kopalni. w której 24 gór 
iników uległo zasypaniu. 

Według ostatnich wiadomości, 
1! górników poniosło śmierć na 
miejscu, 12 jest rannych, a jeder 
zaginął, 

NOWY JORK, PAT. W 
Pottsville (w stanie Pensylwan-ju 
ja) w kopalni Gilberton postep 
wybuch gazów. 20 górników Peel 


22 


az. 


niosło śmierć. 
stanie ciężkim. zatrutych 
wydobyto na powierzchnie. 

Z 200 robotników. 
nych w kopalni „Gilbertsn" w 
Pensylwanji, dwaj zgineli w po- 
dziemiach, 50 wydobyto na no- 
wierzchnię. zatrutych gazāmi, po 
zostalych stukilkndziesiaciu gór- 


pazem. 


„e. 
zatrudnie: 


ników wydobyto z kopalni po 
trzech godzinach prze ratunko- 
wych. Niektórz; urażoranye 


są w stanie bardzo cieżkim 


Straszna zemsta parobka 
w pow. wołkowyskim 


BIALYSTOK, 22. 
osadzie Rozalin. pow. 


BAT. W 


I 
woałkowskie 


go, parobek posterunkowego po- 
licji, Tumankiewicza, Borvs Na- 


sewicz. w czasie sprzeczki z cór- 
ką Tumankiewicza, Heleną., ude- 
vzył ja siekiega w głowę, raniac 
cieżko. Nasewicz zadał również 


Niemcy żądaj 
w sprawie 


BERLIN, 22.1 (PAT). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi: „Diplo- 
matisch - Politische Korrespondenz'* 
zwraca uwagę na tendencje pew- 
nych kół, ahy po plebiscycie w Za- 
głębiu Saary uwagę publiczną oc- 
ciągnąć od Haary i przerzucić ją w 
drodze sensacji na zagadnienie Kłaj- 
pedy. 

„Dipl.-Polit. Korresp.* pisze: -W 
procesie kowieńskim chódzi o to, czy 
jeżeli kłajpedzianie bronią, między- 
uarodowo gwarantowanej 'autononm ji 
tego kraju, to popełniają przez to 
akt zdrady stanu? 

Opiuja publiczna niemiecka doma- 


isi 


Surowa zima na Węg 


BPUDAPESZ D22. 1 (RAS: | wypadków śmierci wskutek za-| 
| 


Silne mrozy doszły, jak się zdaję, I 
ubiegłej nocy ną Węgrzech da! 
punktu kulminacyjnego. W nic- 
których częściach kraju tempera 
tura spadła do 24 stopni poniżej 
zera. 

Ponieważ ponownych opadów 
śnieżnych w całym kraju nie by- 
ło, ruch kolejowy i autohusowi 
był normalny. Zanotowano wiele 


żonie Tumankiewicza — Fran- 
ciszce, szereg ciosów siekiera w 


głowę i plecy, poczęm w przystę* 
pie ataku neri wowego roderżnał 
sobie gardło i cią! sie 6 vazy no- 
żem w głowe 

Franciszka  Tumank'en 'czowa 
zmarła: z odniesionych ran 


a interwencji 
Kłajpedy 


gala się dawno prised plebisey tem sa- 
arskim, ahy Litwa tylko lojalnic 
spelniata zobowiazasia. wypływające 
ze statutu Rlajp2d;. Nie można rvu- 
cać cienia na to żadunie prze” fan- 
tustyczne informstrje ʻo rzekomych 
przygotowaniach do inwavii, niemicc- 
kicj lub'tym podobac nontensy. 


Cztery państwa-sygnatarjasze kon- 
wencji kłajpedzkicj: Wielka Bryta- 
nja, Francja, Włochy i Faponja ma- 
ja całkowita możność usnniecia 073- 
sadnionego niepokojn kół- niemiec- 
kich, a w ten sposób zniknie grunt 
dla wszelkich niezdrowych poz!łozek. 


PRI mrezu W Neaps IM 


rzech i we Włoszech 


marzniącia. 

RZYM, «22. 1. (PAT) yd dzie- | 
sięciu dni panuje w całych W ło-| 
szech surowa zima. 
półwyspu  Apeniuskiego spadły 
obfite śniegi. Najbardziej mróz 
daje się we znaki w Bolonji, gdzie 
temperatura spadła do 16 atopni 
poniżej zera, W Rzymie i Neapo- 
lu notowano T stopni niżej zera, 
a na Syeylji spadly śniegi 


Zaerzenie statków 


porcie 


GDYNIA,Z% 15 (PATS. SEx- 

tek „Żeglugi polskiej“ „Katowi- 

ce", wychodząc z Antwerpii do 

Gdyni, zderzył się przy  Vlissir- 

gen z angielskim statkiem „Nii 
144 


Euu . 


S. s. „Katowice doznał nie- 


gdyńskim 
wielkich uszkodzeń. które nic- 
zwłocznie zostały prowizorycznie 
naprawione i statek odpbłrnał w 
ualszą droge. l i 
Według inf jakierni 
rezparządza |, „ Polska ' 
winę ponosi statek „Nugat“. 


Grmucy,, 


Że flagi 


j ny 


Uprawiał; 
i mnóstwo pie-; 


prze; $ 


kilkudziesieciu w; 


BI 


Na ottaa 


| koncercie obecna 
| 
| 


defiaudzcje 


letlinger dowiedziawszy się o 
wwniku fatalnej dla niego kon: 
troli ucieki początkowo do Szwaj 
carji, następnie zaś przeniósł się 
do Monte Carlo, gdzie za pożr. 
czane pieniadze zaczął grać hazar 
dowo w ruletkę. Tam też dopuś- 
cił się szeregu rozmaitych o- 
szustw tak, że sądy francuskie 
skazałv go na karę kilkomiesiecz 
rego więzienia. Po odcierpienru 
kary Francja wydała Hetlingera 
I Polsee i w ten sposób niesumien 
urzędnik konsulatu, zasiadł 
na ławie oskarżonych. 


w calej rozciągłości i sad skazał 
igo na Qwa lata więzienia. 
1 2 


P:d do morza 
| jest coraz silniejszy 


| Gdyński Zwiazek Propagandy 
Turystycznej opracował dane, do 
rczące wzrostu ruchu turystycz- 
nego w Gdyni. Penieważ ścisłe 
ujęcie cyfrowe tego ruchu jest 
niemożliwe, gdyż b. wielu tury- 
stów przybywa do Gdyni tylko na 
jeden dzień i nigdzie się nie. mel- 
duje, jako wskaźnik intensywno- 
ści ruchu turystycznego przyjęto 
statystykę przewozu pasażerów 
| etatkemi „Żeglugi Polskiej", Wy- 
chedzac z założenia, że każdy tu- 


ryste. zwiedzający wybrzeże, 
przynajmniej raz odbywa pod- 
róż statkiem „Żeglugi = Polskiej“ 


Gdyni na Hel lub Jastarni al- 
lo odwrotnie 

Podczas gdy w 1958 r.’ prze: 
wieziofb 169.790 pasażerów, w 
r. 15904 iloć przewiezionych pa- 
SażeTrów zwiększyła się do 
202.50U (o przeszło 52.000). 

Charakter ruchu turystyczne 
go w ostatnim roku był jednakże 
innv, niż w poprzednich latach. 
Gdy dawniej zamożni letnicy 
zjeżdżali do Gdyni i na wybrzeże 
na dłuższy okres czasu, w ostat- 
nich dwóch latach przeważała 
wielka ilość wycieczek maso- 
wych warstw uboższych. Uczest- 
i nicy tych wycieczek zamieszkują 
i przeważnie w schroniskach tu- 
rystyeznych lub w obozie cemi- 
| saeyinzm, Pozatcm wiele osób 
przyjczdżało nad morze do obo- 
zów letnich, urządzanych przez 
organizacje społeczne w namio- 
tach. 


Skarga metropolity 
D onizego w Trybunale 
Administracy nym 
W Najw. Trybunale Administra 
cyjnym znalazl się ciekawy spòr 
pomiędzy głową kościoła prawo- 
sławnego w Polsce, metropolitą 
Djonizym, a władzami admini- 
stracyjnemi. 
A AGE 


1 


spraw wewnętrz- 
nych odmówiło zarejestrowania 
stowarzyszenia teologji prawo- 
slawnej na uniwersytecie war- 
sząwskim, uznając, iż jego statut 
nie edpowiada przepisom prawą 
o stowarzyszeniach. Metropolita 
R Gw zaskarżył tę decyzję do 
"© 


Sukces 
Turskiej-Bandrowskiej 
w Kownie 


KOWNO, 22. 1. — Wczoraj w 


Fe; teatru państwowego w Kow- 


nie odbył się koncert Ewy Ban- 
drowskicj - Turskiej, Wbrew 
rozszerzanym  pogłoskom o pla- 
nowanych ekscesach, koncert wy 
padł znakomicie i był jednym 
wielkim triumfem artystki, Na 
była rodzina 
Prezydenta $metony, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, przed 
stawiciele sfer artystycznych - 
towarzyskich. W czasie koncer- 
tu trzykrotnie rozlegały się z £a- 
lerji sykania, ale sala zareago- 
wała na nie burzliwą owacją na 


treść Burdrowrkiej. Teatr wy- 
ocuiony byl do ostatniego miej- 
stä. 


E 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


rzewrotem w Kasach Chorych 


Przemówienie radjowe p. wiceministra Jastrzębskiego 


System lecznictwa w Kasach 
Chorych ma ulec radykalnej 
zmianie — od samych podstaw. 


Instytucja „lekarzy domowyct", 
o xtórej w ostatnich czasach co- 
raz więcej mówi się i pisze, była 
w niedzielę wieczorem przedmio- 
tem połzgcdzinnego przemówienia 
przez radjo wiceministra Opieki 
Społecznej p. Jasurzębskiego, a 
przemówienie to z którego ze 
względu na dzień i porę wysłu- 
chało z pewnością sporo ponad 
sto tysięcy osób — zasługuje na 
specjalne omówienie. 
Zapowiedziało ono bowiem 
prawdziwy przewrót w organi. 
zacji pomocy lekarskiej w Ka- 
sach Chorych: przejście od lecz- 
nęctwa ambulatoryjnego do „do- 
mowego*. Dajemy w cudzysłowie 
to określenie, gdyż właściwie lc- 
karz domowy ma być lekarzem 
rejonowym, łączącym funkcje 
odwiedzania po domach obłożnie 
chorych z przyjmowaniem pac- 
jentów w swoim gabinecie czy 
też (jak to jest obecnie) w poko- 
ju ambulatoryjnym. | 
NOWA INSTANCJA 
Istotą reformy jest związanie 
bacjenta z jednym, 


nie zawsze tym  sumym, 
rzem. Tworzy się 


leka- 


czas indywidualnie wybierał se- 
bie spośród lekarzy swego ani- 
bulatorjum tego, u którego le- 
czyć się zamierzał, musi zwracac 
się zawsze i ze wszystkiem 
lekarza „domowego“, a dopie:» 
przez nieco może trafić do spe- 
cjalisty. 

Reforma już jest realizowz- 
na — w Warszawie obowiązuje 
od Nowego Roku — i w pierw- 
azem swojem stadjum nie wygła- 
da jeszcze na całkowity przewrót, 
jakkolwiek zmieniła już bardzo 
wiele. Istnieją bowiem nada. i 
przyjmują specjaliści, a lekarz 
„domowy“ (którego zresztą nie- 
raz muszą zastępować koledzy, 
jeśli zgłosi się nadmiar chorych. 
bo nie sposób odsyłać ich z kw.*- 
kiem na jutro czy pojutrze) 
bardzo często pełni tylko rolg 
pośrednika czy też kontrolei 
badającego czy pacjent rzeczy- 
wiście jest chory i czy takie wła- 
Śnie, jak je określa, jest Źródio 
jego choroby. 


CO BĘDZIE DALEJ? 


Ale wiemy, że najgiębsze 
właśnie te przemiany, które do- 
konują się etapami — planowo 
obmyślonemi. Z przemówienie 
zaś p. Jastrzębskiego wynika, że 
reforma ma być przeprowadzone: 
do końca. Inaczej bowiem trud- 
noby było zrozumieć istotę jego 
odczytu. Przy obecnej taktyce 
programowej Polskiego Radja, 
która na prelekcje przeznacza 
tylko po 5, 10 a tylko wyjątkowo 
15 minut, pół godziny to nit- 
zwykle dużo. A przytem wystę- 
py przed mikrofonem przedsta- 
wicieli rządu nie mają charakte- 
ru dyskusyjnego: są one stoso- 
wane tylko jako środek propa- 
gandowy dla uświadamiania i 
uspokajania opinji publicznej ” 
pewnych wypadkach lub też ja-- 
ko teren do programowych zapt- 
wiedzi. j 

W obecnym 
wchodzil w grę pierwszy motyw, 
musielibyśmy dojść do wniosku,' 
że reforma wywołała dużo niezi 


ud 


| 


rer 
1.3 


Bu 


1 


dowolenia, jeśli się nic nie mō- 
wilo o niej przed jej zaprown* 
dzeniem, a teraz trzeba wyja- 
śniać i uspokajać. O ile nats- 
miast wystąpienie radjowe p- 
wiceministra Opieki Społecznej, 
kierującego całą reformy  ubez- 


pieczeń, ma charakter progra- 
mowy, to wynikałoby z niego, że 
stan dotychczasowy stanowi tyl- 
ĄCE PRI OT IE OTOZ OC 


3 =p = ki a 

W Związku iz: Rzem. 

Na onegdajszem zcbraniu ZW. 
Izb Rzemieślniczych postanowio- 
no m. in, że opłaty za rejestra- 
cję umów o naukę mogą wynosić 
w izbach rzemieślniczych najwy- 
zej zł., a jeśli rejestracji doko- 
nują cechy — 8 zi. 

Dalej postanowiono starać się 
w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu o obniżenie opłat za Wy- 
dawanie świadectw ukończenia 
nauki i o zniesienie 
opłat przy świadeciwach stwier- 
dzajacych przebyty czas nauki. 


` 
1 


, ustawicznych 


indywidual- | 


zatem nowa | 
instancja: chory, który O, TETEE -— EE PEŚE E 


Fala bezrobocia ciagle przybiera 
Już mamy 470 tysięcy bezrobotnych 


l 


wypadkn, jeśliby! 
i 


wszęlkich t piecza!lniami 


ko przejścicwe prowizorjum i ż 
reforma będzie sięgała coraz gi 
biej. 


a 
i 
A 


ZACZYNA SIĘ RUCH.. 


Wywody p. Jastrzębskiego, po- 
dzielone na dwie części — jedną, 
krytykujacą system leczenia ambu 
latoryjnego, a drugą przedsta- 
wiająca korzyści instytucji leka- 
rzy „domowych ”* — zawierały 
sporo spostrzeżeń trafnych i 
słusznych, ale nie brakło w nich 


„także ustępów, które wywołać mu 
' siaty u słuchaczy zastrzeżenia. 


Niewątpliwie, intencje rządu w 
reformowaniu stanu obecnego, są 
słuszne, gdyż ma on bardzo wiele 
grubych wad i jest przedmiotem 
krytyk z różnych 
stron. Toteż dobrze, jeśli się z tym 
szablonem dotychczasowym, co~- 


raz bardziej kostniejącym, zrywa się pyta o opinię, narzucając im pieczalni 


i przystępuje do jego ulepszenia. 
Dobrze, jeśli zaczyna się jakiś 
ruch. Chodzi jednak o to, 

ku czemu ruch ten zmierza, a ra- 
czej: do czego (choćby gdziein- 
dziej dojść pragnął) w rezultacie 
doprowadzi. Czy jeden szablon 
nie zostanie zastapiony drugim 

szablonem? 

I czy -ten drugi nie będzie posia- 
dał wad jeszcze większych? 


Liczba zarejestrowanych bez- 
robotnych wzrosła w minionym 
tygodniu znowu o 19.919 i wy- 


niosła dnia 19 b. m. 469.989 


,osób. Zdaje się już rzeczą pew- 


ną, że wokresie tegorocznej zi- 
my bezrobocie nietylko  osiąg- 
nie pół miljona,” 


Tustytut Spraw Społecznych zesta- 
wił ostatnio wypadki przy pracy, ja- 
kie zaszły w Polsce w grudniu ro- 
ku ubiegłego — wedlug wiadomości 
z wycinków prasowych. Zestawienie 
lo wykazało, że... największa liczba 
wypadków w îym okrasie zaszła w 
rolnietwie. Na ogólną bowiem Nezbę 
93 ciężkich wypadków, które spowo- 
dowały śmierć 45 osób, a ciężkie Ka- 
leetwo 109, w rolnietwie było wy- 
padków 24, w tem zaś 16 zgonów 
i 25 ciężkich urazów przy Vracv. 

16 wypadków śmiertelusch w sa- 
mem tylko rolnictwie w ciągu jed- 
nego miesiąca i to bycajmniej nic w 
porze najintensywniejszej prey w 
gospodarstwie rolnem — io lezbi 
olbrzymia, świadcząca o fatalnie 
zorganizowanej pracy w iym dziale 
produkcji. Zaznaczyć zaś wypada, że 
liczba ta jest w istocie niewątpiiwie 
jeszcze większa, gdyż pisma nie po- 
daja wszystkich wypadków, jukie za- 
chodzą na wsi. 


Pozatem niezmiernie eaysto -= 
wskutek brakn opieki lekarskie, ua 
wsi — wypadek, początkowo nie 
orożący życiu robotnika, konczy sie 


W. estainin 
Uhezpieczeń 


smiercią. 
„Przeglądu 


numerze 
Spelecz- 


Dziennik Ustaw 


W numerze 3-cim Dziennika U- 
stuw z 22 b. m. ogłoszone zostały 
dwie uchwalone niedawno przez 
Sejm ustawy o kredytach dodatko- 
wych na lata 1933-34 i 1934-35 oraz 
5 rozporządzeń ministerjalnych, a 
mianowicie: Min. Skarbu z 31 grud- 
nia 1934 o organizacji Mennicy Pań- 
stwowej, Min. Sprawiedliwości z 10 
stycznia b. r. o trybie dokonywania 
licytacji ruchomości w postępowaniu 
upadłościowem oraz drugie z tejże 
daty o zawiadomieniach w postępo- 
waniu upadłościowem spółek akcyj- 
nych, spółek z ogr. odp. i przedsię- 
biorstw bankowych, wreszcie dwa 
rozporządzenia Min. Rolnictwa oraz 
Rolnictwa i Sprawiedliwości, rów- 
nież z 10 stycznia, dotyczące nadzo- 
ru nad urzędami rozjemczemż do 
spraw majątkowych posiadaczy wiej- 
skich, jakoteżź i opłat i kosztów po- 
stępowania przed niemi. 

Tenże Dziennik Ustaw przynosi 
rozporządzenie Ministra Opieki Spo- 


łecznej o zakresie nadzoru zakładów | przeszło 20-stopniowym 


społecznych nad ubez- 
społecznemi i o likw.- 


ubezyvieczeń 


dacii okregowych urzędów ubczpic- 
cwr 


| 


ale paki Goli. o 4159) osóh, 


| Organizacja pracy w rolnictwie 
bardzo jeszcze szwankuje 


i 


| 


CO POWINNO BYĆ 
PUNKTEM WYJSCIA? 
Rzeczą podstawowa jest w tej 
sprawie punkt wyjścia. O kwe- 
stjach ubezpieczeniowych dysku- 


tia analizie bardziej szczegółowej, 
Jeżeli w ubezpieczeniach „robi 
się ruch“ i przygotowywane są 
bardzo głębokie reformy, niechże 
| przytem dojdą do głosu także ci, 
którzy dotąd byli pomijani i niech 


5.000 paszportów ulgowych 


do Czech 


osłowacii 


będzie wydanych w tym roku 


Ministerstwo Spraw  Wewnętrz- 
uveh ustałiło tegoroczny kontyngent 
paszportów ulgowych do Czcehosło- 
wacji na 5 tysięcy. Wedle oxólnika, 
wydanego do wojewódziw i sta- 
rostw, ulgi są następujące: 


tuja w tej chwili wszyscy: prze- A y 
mysłowcy ze stanowiska t. zw. Punktem naczelnym wszelkich re-| 1) Osoby, ubiegające się o wyjazd 
kosztów produkcji, politycy z 97M będzie hasło: |do Czechosłowacji, nie mają obowiąz- 
stanowiska haseł głoszonych wy- przedewszystkiem — interes Sa-| ku wykazywania konieczności wy- 
borcom, lekarze w imię swoich ix- mych ubezpieczonych. jazdu; 

M. Grz. 2) Czas ważności paszportu nale- 


tcresów zawodowych, rząd pod 
katem swoich zamierzeń w polit: 
te gospodarczej i społecznej, Na- 
tonuset czyonik najważnie'szy.. 
eto? na uboczu. 

A tym chyba niewątpliwie 
ważniejszym czynnikiem są 
ci, którzy. płacą tj. sami ubezpic- Wielkie zaniepokołónie aa 

caen? ialo w szerokich kołach przeka- 
Ci, dla których przymus ubezpic- zanie Funduszowi Bezrobocia 
czeniowy istnieje — to jest znowu ściągania opłat na Fundusz Pra- 
ci sami ubezpieczeni. Ich najmniej cy, wnoszonych dotąd do ubez- 
społecznych, co miało 
pewne rzeczy potowe — niezawsze wejść w życie już od 1-go lutego. 
dobrze przemyślane, a częstokroć Dla wszystkich bowiem, nie ma- 
pogarszające ich sytuację dotych-|jących dotąd żadnej styczności z 
czasową. Funduszem Bezrobocia, przedsta- 

Przypuszczamy, że niewielu wiało to nowe nieoczekiwane 
jest między naszymi czytelnikami, somplikacje. 
dla których sprawa ubezpieczenia| Toteż z zadowoleniem powitać 
chorobliwcgo nie byłaby jedna z należy zmodyfikowanie przez Mi- 
bardzo ważnych kwestyj życia histerstwo Opieki Społecznej te- 
codziennego. Dlatego zamierzamy $0 Zarządzenia. Jak mianowicie 
w artykułach następnych poddać | 1onosi urzędowy komunikat, do 
Funduszu Bezrobocia mają nara- 
zie wnosić opłaty na rzecz Fun- 
duszu Pracy tylko te zakłady, 
które mają już konta w Fundu- 
szu Bezrobocia (a zatem zatrud- 
niają robotników, ubezpieczonych 
w F. B. na wypadek braku pra- 
cy), przyczem odnosi się to do- 
piero do opłat przypadających za 
luty i miesiące następne. 

Natomiast oplaty od prarodaw- 


naj- 


tę cyfrę 

W Warszawie ilość zarejestro- 
wanych bezrobotnych wyniosła 
27.287 (wzrost o 1156) w mieście 
i 12.054 (więcej o 1.040) w okre- 
gu, w Łodzi 44.586 (więcej o 
2789), na Górnym Ślasku 113.094 | 


Fundusz Bezrobocia uruchomi 
od dnia 1 lutego r. b. specjalne 
biuro pośrednictwa pracy dla wy 
kwalifikowanej służby domowej, 
które mieścić się będzie przy ul. 
Mokotowskiej 50 (tel. 9.61.44). 
Biuro będzie miało za zadanie z 
jednej strony dostarczenie pra- 
cy zdolnym i uczciwym pomocni- 
com domowym, z drugiej zaś za- 
pewnienie pracodawcom solid- 
nych i wykwalifikowanych ail. 
Zanim pomocnica domowa zali- 
ezona zostanie w poezet kandy- 


nyeh“ dr. Giebocki-Barein podaje | 
szereg poduknzch wydarzen, a m. in. 
opisuje takt, jaki zaszedł w jednym 
z majątków. Robotnik w czusie pia- 
cy upadł na widły, które przebiiy 
mą brzuch. Właściciel majątku xvie- 
tylko że nie wezwał lekarza, sie nie 
chciał nawet Gać koni Gia przewie- 
ziemia rannego. Robotnik ndał sie 
więc piechotą do lekarza, mieszka 
jącego w odlezłości mm kiome 
trów — i tu w czasie zakładania v- 
palrunku życie zakonczyl. 


Organizacja pracy w rolnictwie 


pozostawia zalem jeszcec bardzo wi: 


ZRT fepącdki, Zał wezat s na oA PAŃ 
PIERO ZYSK RE CYP ATYWICE SE. FW, E 
wspomniany, nie powinny się powlu- Związku pracodzwców odbyia 


| 
por druga z rzędu konferencja 
przemysłowcami a dele- 
pracowników umysło- 
wych, pracujących w ciężkim 
przemyśle śląskim. Przedstawi- 
ciele pracowników umysłowych, 
podobnie jak na pierwszej koj- 
ferencji, która odbyła się w po- 
| lowie stycznia, żądali przywróce- 


się 
między 
gatami 


opłaty 
w urzędach roz'emczych 
dla rolnictwa 


Minister Rolnictwa ustalił oplaty 
i koszty postępowania przed urzęda- 
wi rozjemczemi dla spraw majątko- 
wych gospodarstw rolnych. Ustana 
wione zostały wpisy stało 1 stosumn- 
kowe. 

Wpis stały od wnioskn o wszezę- 
cie postępowania przed powiatowym 
nrzędem rozjemczym wyaosi 5 zł. 
przed wojewódzkim — 30 zł, a je* 
sli chodzi e uchylenie zastosowania 
ulg do gospodarstwa, należącego do 
grupy B (średnia własność) — T9 
złotych. 

Wpis stosunkowy pobierany będzie 
w wysokości 1,5 proe., 1 proe. i pół 
proc. wartości przedmiotu postępo- 
wania, w zależności od rodzsju spra- 
wy; minimum wynosi w pow. urzę- 
dzie rozjemczym 2 zł, w wojewódz- 
kim 10 zł. 

Za wpisy, odpisy, zaświadczenia, 
wyciągi oraz inne dokumenty pobie- 
ra się w pow. urzędzie rozjeniczym 
opłatę kancelaryjna 50 gr., w woje- 
wódzkim 1 zł. za każdą stronę wy- 
danego dokumentu. 


Papiery procentowe: 3 proc. 
budowli., 47,25, 4 proc. dol. 33,50, 5 
proc, konw., 65,50 — 66.50 — 66.25, 
5 proc, kolej. 61.50 — 61.25, 6 proc. 
dol. 75.50 — 76 — 75.63, 7 prot. 
stabil, 71.25 -— 71. po 500 dol, 71.50 
— 74.25, 8 proc. bl. bud. B. G. K. 
l cm. 93, 4 i pół proc, ziemskie 33.25, 
drobne 53, 5 proc. Warszawy nowe 
61.25 — 6163, 5 proc, Piotrkowa 
nowe 49.75, 6 proc. Warszawy VIM 
i IX em. 62,50, j 

Tranzakcje dokonane a nienoto- 
wane: 41 proc. inwst, zw. 116.50, 8 
proc. dillonowska 90.75, 7 proc, Ślą- 
ska 70.75, 7 proc, warszawska _dol. 
68.75, 5 proc, Warszawy stare 72.50 
— 12.25, 5 proc. Siedlec nowe 40.50. 

Dewizy: Belgja 123.70 (sprzedaż 
124,01, kupno 123.39); Gdańsk 
172.86 (sprzed. 173.29, kup. 172.48); 
Holandja 357.95 (sprz. 358,85, kup. 
351.05); Kopenhaga 115.85 (sprzed. 
116.45, kupno 115.25); Londyn 25.90 
(sprzedaż 26,08. kupno 25.82); Nowy 


Urząd rozjemczy nie nedejnie 7 ; ; i 
E a, 5 1 e ETT UC: Jork (kabel) 5.31 i trzy ósme (sprz. 
czynności p" zed wniesienich opłat. 534 i trzy ósme, kup. 5.28 i trzy 
W razie cofnięcia wniosku przed | ósme}; Oslo 130.80 (sprzedaż 130,95, 


kupno 129.65); Paryż 31.94 (sprzed. 
35.03, kupno 34.85); Praga 22.10 
(sprzed. 22.18, kupno 22.08); Szwaj- 
carja 171.45 (sprzed. 171.88, kupno 
171.02); Stokholm 133.90 (sprzedaż 
134.56, kupno 182.25); Włochy 45.27 
(sprzedaź 45,39, kupno 45.16); Ber- 
liw 212.70 (sprzedaż 213,70, kupno 
211.70). 

Obroty dewizami średnie, tenden- 
cia niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach 
rubel złoty 4.5814, dolar zioty 8.91, 
gram czystego złota 5.9244, w obro- 


rozpeczęcient rozprawy oraz w razie 
zawarcia ngody zwraca się połowe 
wpisu stosunkowego. 


Odwilż w Krakowie 
KRAKÓW, 22. 1. (PAT.). Po 


mrozie 
w niedzielę, w dniu dzisiejszym 
w Krakowie temperalura pod- 
niosła się do 0 stopni i nastąpiła 
odwilz. 


— — maaa 0 O AO e o ae a -e 


pozagiełdowych 35.29'4, | 11.50; 


Sprawa opłat do Funduszu Pracy 
pozostaje narazie bez zmiany 


ców, nieposiadających jeszcze 
kont w Funduszu Bezrobocia (za 
służbę domową, dozorców domo- 
wych i t. p. oraz w zakładach za- 
trudniających mniej niż 5-ciu ro- 
botników i dlatego nie należą- 
cych do ubezpieczenia od bezro- 
bocia) wnosić należy, jak dotych- 
czas, do  ubezpieczalni społecz- 
nych. 


Zamiast win krajowych 
będziemy mieli ocet 


Krajowe wytwórnie win owoco- 
wych przeżywają bardzo ostry kry- 
zys, ¢o pozostaje w związku z przy- 
znanjem ceł ujgowych przy imporcie 
win dalmatyńskieh, hiszpańskich, wę- 
gierskich i sowieckich. Wźród fabry- 
gantów win powstał więc projekt 
calkowiiego zreformowana produk- 
cji, a mianowicie ograniczenia wyro- 
bu win owocowych, a przystąpienie 
do fabrykacji octu z jabłek i innych 
owoców. 


Funsusz Bezrobocia uruchamia 
Biuro pośrednictwa służby domowej 


ży tak określać, aby od chwili opw 
! czczenia granie Polski paszpori był 
ważny na pobyt w Czechosłowacji 
przez 4 tygodnie. Mając zatem na 
względzie czas potrzebny na vdby- 
cie podróży tam i spowrotem, pasz 
porty wystawiać należy na okres 3 
tygodni. Ważność paszportów z re- 
cuły nie powinna być przedłużana 
przez konsulaty polskie w Czechosło- 
wacji. Na paszportach nie należy 
jednak umieszezać klanzuli „bez pra- 
wa przedłużania”, gdyż w wyjątko- 
wych przypadkach konsulaty polskie 


mogą ważność paszportu przedłu- 
względu na stan majątkowy oscbv, 
paszportu do Czechosłowacji od zgo- 
jazd do Czechosłowacji, ale wów- 
czas musi być przedłożone zaświad: 


| 
żyć; 

3) Opłaty za paszport łacznie z 
ubiegającej się o paszport; 

4) Władze paszportowe nie mają 
dy władz skarbowych; 

5) W przypadkach wyjątkowych 
czenie Jekarakie: 

Wydawanie paszportów do Cze- 
kach ulgowych zostanie wstrzymane, 
siąznie cytrę 5000. 

Małe miasteczko pod Zuodzią* 
znacznej części żyją z pracy (po- 
pleksu wielkich zakładów  włó- 
nufaktura”. Ich byt, ich los zwią- 
i wytwórczością przemysłowego 


opłatami stemplowomi nie moga 
przekraczać kwoty 105 złotych. bez 
obowiązku  mzałeżuliania wydania 
mogą być za zgodą Ministerstwa 
wydane: paszporty bezpłatne na wy- 
ehosłowaeji na powyższych wanm= 
gdy liczba wydanych paszportów o- 
PRZECIW PRADOWI 
| ZW W YE o 
Ozorków. Mieszkańcy jego w 
średniej i bezpośredniej) kom- 
kienniczych „Schlósserowska Ma- 
zany jest z trwaniem, działaniem 
kolosa. 

Obecnie fabryka stanęła. Nie z 


datów do pracy, sprawdzone bę-i braku rąk do pracy, ani braku za- 


dą jej kwalifikacje oraz dotych- 
czasowe zachowanie w drodze 
szczegółowych badań i wywia- 
dów. 

Będzie to pierwsze tego rodza- 
ju biuro w Folsce, oparte na 
wzorach zagranicznych. Zgodnie 
z rozporządzeniem ministra Opie 
ki Społecznej o biurach  pośred- 
nictwa pracy Funduszu Bezro- 
pocia pracodawca w razie przy- 
jęcia do pracy przedstawionej 
sobie kandydatki opłaca 2 zł. 


Pracownicy i przemysłowcy na Sląsku, 
nie dogadził się 


nia dawnej umowy z przed roku 
1934, co równałoby się podwyż- 
szeniu płac o 8 procent, przemy- 
słowcy natomiast upierali się 


przy rzekomej potrzebie obniże- | 


nia zarobku o 7 procent. Ponie- 
waż konferencja nie doprowadzi- 
ła do żadnego rezultatu, spór zo- 
stanie przekazany do  rozstrzy- 
unięcia komisji pojednawczej i 
qarbitrażowcej. 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 22 stycznia 


tach prywatnych marki niem. (ban- 
knoty) 19634--197; w obrotach pry- 
watnych funty ang. (banknoty) 
Zorgi 

Akcje: Bank Polski 97,75; arsz, 
Tow, iabr. cukru 29.50: Ostrowite 
10.00; Węgiel 14.00; Lilpop 10.25; 
Modrzejów 4.15; Starachowice 13.50. 


Dla pożyczek państwowych ten- 
dencja niejednolita, dla listów z 


4 


imówień, ani nawet nie wskutek 
nieop!lacalności. Fabryka stanęła 
spowodu złodziejskich machina- 
cyj kartelu przędzalniczego. 

Ztodziejskich machinacyj? 

Wcejrzyjmy za kulisy. „,SŚchlós 
,sserowska Manufaktura" ma o- 
głoszoną upadłość. Zarządcy ma- 
sy upadłościowej wydzierżawili 
„,przedsiebiorstwo. Wkońcu roku 
,ub. zarządcy zażądali od dzier- 
żawców podwyższenia sumy te- 
Beep dzierżawnej o 20 proc. po- 
jnad płaconą dotychczas. Dlacze- 
go? - 
Oto kartel przędzalniczy godzi 
się bowiem wypłacać większe su- 
¿my zarządcom masy upadłości za 
całkowite unieruchomienie fa- 
bryki, to jest za wyrzucenie na 
bruk robotników. 

Do czyich rąk idą sumy płaco- 
ue przez kartel? Do rąk przemy- 
słowców (w tym wypadku do ma- 
sv upądłościowej). 
| Z czego, z jakich źródeł kartel 
imoże wypłacać tak znaczne sumy 
za kurczenie wytwórczości? Na 
to jest jedna odpowiedź: Z pie- 
niędzy wyciągniętych z konsu- 
mentów, którzy płacą wyższe ce- 
ny za towar, który mógłby ko- 
sztować znacznie taniej. 

Przeprowadza się obecnie w 
Polsce akcję obniżki cen. Robi 
się coś niecoś i otrzymuje ułam- 
kowe rezultaty, rozdymane do 
znacznych rozmiarów. 

A w cieniu gabinetów sympa- 
tyczni panowie prowadzą obrzy- 
dliwe narady: „regulują produk- 
cję" i decydują, ile z piacić za 


astaw |wyrzucenie na bruk tylu a tylu 


nych przeważnie mocniejsza, dla ak- robotników. 


cyj niejednolita, 


Warszawska 
GIEŁUA ZBOŻOWA 
w dniu 22 stycznia 


Ogólny obrót 7.370 tonn, w tem 
żyta 5.155 tonn. Notowane: pszenica 


jara czerw. szkl. 18.50—19; jednoh- | trwać. 


ta 18.25-—189.75; zbierana 17.25— 
17.76; żyto I-szy st. 14.50—15; II-gi 
st. 14.25—-14.50; owies I-szy st. 14.50 
= 5, Igi st. 13.50-—14.50; Mitsi 
st. 18—-13.50: jęczmień brow. 21.50— 
22; gat. W-gi 19—19.50; II-ci 16.25 
—16.15; IV-ty 16—16.25; groch pol- 
ny 22—24; Victoria 45—48; mąka 
pszenna gat. 1-B 31—30; I-C 29— 
31; I-D 27—28; I-E 25—27; gat. 
II-B 23—25; H-D 22—23; JI-F 21—- 
22; U-G 20—21; gat. III-A 15—16; 
żytnia gat. I-szy do 55 proc. 23— 
24; do 65 proc. 22—23; gat. tl-gi 17 
--18; razowa 17—18; pośleania 14.50 
.—]5: otręby pszenne grube 11—- 
średnie 10—10.50;  mintkie 
10-—10.50; żytnie 8.75—9. 


Jakże blado wygląda przy tem 
wszystkiem t. zw. walka z bezro- 
bociem. 

Bezrobocie rośnie z dnia na 
dzień, ludzi głodnych jest coraz 
więcej. Potrzeba w tej chwili, w 
tym momencie całej naszej soli- 
darności, żeby wspólnie prze- 
Trzcba być gotowym do 
wielu wyrzeczeń i wielu ofiar. 
Ale to nie wystarcza. Ludzie nie 
są aniolami, a złoto nie dla 
wszystkich straciło swój necący 
blask. Nie wszyscy peczuwają się 
zresztą do wsnólności, do łącz- 
ności z Narodem. 

Jeżeli chcemy zatrzymać kata- 
strofę musimy m. in. wytępić zło- 
dziejstwo. Nie trzeba zatrzymy- 
wać się w pół drogi i zamykać 
zu kvatę tylko tych, którzy bez- 
pośrednio goła reką sięgają pa 
cudzą własność, cudze dobro. 

a]. s. 


Nowe zdobycze nauki 


jeiekior kłamstwa 


Co zdradza człowieka kłamiąceco ? 


Wprawdzie nie potrafimy jesz- 
cze odgadywać ludzkich myśli, co- 
raz dalej sięgający postęp nauki 
nie obdarzył nas jeszczę apara- 
tem, przy pomocy którego mogli- 
byśmy zaglądać w myśl człowieka, 
alc posiadamy już takie „oko psy- 
chiczne', które pozwala dowie- 
dzieć się, i, jak twierdzą różni 
wybitni specjaliści, dowiedzieć się 
z całą pewnością, czy ktoś kłamie 
czy mówi prawdę. Nauka rozpo- 
rządza dziś takiemi metodami, 
jak użycie polygrafu, psychoga|- 
wanometru, analizy skojarzeń psy 
chicznych, czy wreszcie zastrzy- 
ków skopolaminy, która działa 
narkotyzująco na pewne centra 
mózgowe. 

Gdy dawniej oskarżonego pod- 
dawano w śledztwie torturom, aże- 
by wydobyć z niego prawdę i gdy 
teraz jeszcze policja w różnych 
krajach stosuje wiele niezbyt 
przyjemnych środków, byle tylko 
zmusić przestępcę do przyznania 
się, metody, jakiemi obecnie roz- 
porządza Ścisła nauka, są o wie- 
le skuteczniejsze od wszelkich „na 
macalnych' środków i napewno 
nie wywołują posądzenia, że drę- 
czy się obwinionego. 


Detektor kłamstwa 


Najpewnicjszym i najpopular- 
niejszym przyrządem, — możnaby 
go słusznie nazwać detektorem 
kłamstwa, bo jak detektor chwy- 


ta fale radjowe, tak on notuje człowieka jest pot. Protesor Uni- 


natychmiast każdy fałsz — jest | wersytetu w Wordham wynalazł a 
Polygraf przypomina | parat, który oddaje podobne usłu- 


z jakim! 8i, 


polygraf. 
bardzo znany aparacik, 
(hyba każdy spotkał się u lekarza. 
Lekarz, kiedy chce zmierzyć ciś- 
nienie krwi u chorego, zakłada 
chorym na ramię obcisłą obrączkę 
połączoną z tarczą zegarową, na 
której wskazówka pokazuje siłę 
ciśnienia krwi przepływającej 
przez arterję, Polygraf różni się 
tylko tem, że zamiast tarczy ze- 
garowej z podziałką i wskazówki 
posiada pióro takie, jakie widzi- 
my w barometrach czy barogra- 
iach stojących w parkach opu- 
alicznych w miejscowościach ku-; 
vacyjnych. Igła polygrafu znaczy 
na przeęsuwającym się pasku pa- | 
pieru wszystkie wahania ea 


——— 


nia krwi i z wykresu łatwo można 
zerjentować się, kiedy ciśnienie 
wi podwyższyło się a kiedy spa- 
dło. 


Doświadczenie polcga na tem 


Na ekranach 


Ir mp MA 


że zadaje się badanemu szereg 
pytań i właśnie w momencie, gdy 
odpowiedź jest klamliwa polygraf 
odrazu notuje wzmożone ciśnie- 
nie krwi. Zjawisko to Humaczy się 
zmianami fizjologicznemi, jakie 
wywołuje w organizmie człowieka 
każde wzruszenie. 


Jeżeli grozi nam jakieś niebez- 
pieczeństwo, następuje w nas jak- 
by natychmiastowa mobilizacja 
wszystkich sił, wzmaga się wy- 
dzielanie gruczołów wewnętrz- 
nych, nerwy i muskuły naprężają 
się, serce bije szybciej i — ciśnie- 
nie krwi rośnie. Któż zresztą nie 
przypomina sobie takiego momen- 
tu, że pod wpływem przerażenia 
słyszał jak mu biją tętna w skro- 
niach? Kiedy pytany nagle staje 
wobec niebezpieczeńistwa, jakie 
przedstawiałaby dla niego praw- 
domówna odpowiedz, jako natural- 
na reakcja zjawia się strach. 
Przestępca nie wątpi, że odkrycie 
prawdy prowadziłoby do wyroku 
skazującego. a może nawet do u- 
traty życia, cały więc jego orga- 
nizm stara się dopomóc mu w 
kłamstwie. Ale to właśnie naprę- 
żenie, ta reakcja związana z 
kłamstwem zdradza go — igła po- 
lygrafu posuwa się w górę i no- 
tuje wyższe ciśnienie. 


Pot — zdraica kfamiącego 


Drugim zdrajcą  kłamiącego 


a o e M l a OE WBU 0 0 PRADO 


mocy aparatu prof. G. Summersa, 
t. zw. psychogalwanometru, pole- 
ga ńa tem, że pytany trzyma w rę- 
ce małą sztabkę metalową, pod- 
siaby prąd poprzez zet- 
knięcie : z, metalem przechodzi 
przez jego ciało. Pytający zadaje 
pytania raz bez znaczenia, raz 
sformułowane bardzo ściśle i 
zmierzające wprost do wykrycia 
prawdy. Przy krytycznem pytaniu 
cickawe zjawisko: 
winny, wów- 
ogólnego na- 


czas gdy 


stwierdzamy 
jeżeli badany jest 
czas pod wpływem 
głego pobudzenia organizmu pot 
*zdziela się silniej, ręka lekku 
zwilża się, a to już wystarcza, aże- 
by ciało, które jest gorszym prze- 
wodn:kiem pradu elektycznego, Bę 
dąc suche, niż gdy jest wilyotne, 
odrazu zmniejszyło opór, jaki mu» 
si pokonywać prąd. Zmiana zaś 


jak polygraf. Badanie przy 


„an bez mieszkania" 


w kinie 

Mamy istną inwazję wiedeńskich 
rumów. Po „Wiosennej Paradzie“, 
no „Wałcu wiedeńskim“, doskonałej 
„Maskaradzie”, ostatnie  premjery 
dały nam przemiłego „Piotrusia“ i 
cbecnic — w kinie „Europa — Ko; 
madje „Pam bez mieszkania”. 

Wykonawey są Już naszymi dobry- 
wi znajomymi. Paweł Hörbiger — to 
bohater „Csibi”, Hilda von Stolz by- 
ia piękną profesorową w „Maskara- 
dzio“ i jest nią także w nowym fil- 
mie. Jako swego rodzaju Kicpura, ; 
wiedeńskich fiukrów, Spicwa Leo | 
Slezak; jego piosenek słuchaliśmy w | 
poprzednim programie kina „Apollo | 

„Wiedeński wale“). | 

„Pun bes mieszkania” jest kome- i 
ayjką bczpretensjonalną, oparta na 
zręcznym seenavjuszu, rozwijającynt 
małą omyłkę; zamianę pluszczy w 
rostauracji. w cały labirynt sytuacyj] 
bez wyjścia, z których wkońen jedy- 
ne wyjście prowadzi pierwszą parę 
io ołtarza, a dimga do małżeńskiej | 
„mody. 

Zasadniczy motyw filmu jest dość 
cgrany, ale reżyserja potrafiła 
s-pleść w akeję tyle zabawnych scen, 
a momenty, mówiące językiem filmo- 
wej reklamy „bikanine”,  poirakto- 
wr! tak dyskretnie, że całość tworzy 
debry film rozrywkowy. Szezególnie 
przyjemny jest Fnmoru i 
dowcipu, nigdy ais wpaduiący w try- 


Zazdrość | med 


rodzaj 


Głośna powieść Michała Cho- 
romańskiego „Zazdrość i medy- 
cyna“ będzie sfilmowana. Reży- 
seruje reż. Gabryelski, klóry 


pracował w swoim czasie w Pa- 
ryżu u René Qlairc'a. u nas zaś 
dał się poznać filmem „Buty”. 


„Europa“ 


W filmie mewiele jest rzeczy ory- 
ginaluyeh, ale dwie wyraźnie się u- 
dały. Pierwsza -- wyzyskanie komis 
zmu słowa zroeuniałego — chyba w 
wykrzyknik „acha, 
nieedpowiced- 


tułej Europic: 
odpowiednio, a ruezej 
uio użyty, rozwesela całą widownię. 

Drugi dobry ponyst — wpiowadze 
technice montażu takich 


walucie. 
i] 


nie w 
przejść z jednej sceny do drugiej, że 


gdy np. od dialoga przechodzimy A 
poka anej na lilmie treści opowiadn- 
nia, to obraz zjawia się jako stopnio- 
we rozszerzenie punktu, umieszczo- 
nege akurat w tem miejsen, ekranu, 
gdzie dopiero co widzieliśmy usta o- 
„chy mówiącej. Robi to taxie wraże- 
nie, jakgdyby film wypienął z ust 
mówiącego i hardzo zręcznie w czy- 
sto wzrokowy sposób tłumaczy zwią- 
zek miedzy opowiadającym, a 
opowiadaniem. 

Ten trek montażu zastosowano 
kilkakrołnie, nie ograniczajae go do 
omówianć j wyżej sytuneji. Warto by- 
ło na niego zwrócie uwagę, bo chyba 
po raz pierwszy samo techniczne złą- 


A 0 


czewa dwóch scen, wydobywa ko- 
miezny efekt. 
Nefosozram — nieszezesna „Pu- 
CH] zczyzna” w opracowaniu... Związ- 
ku Strzeleckiego, tygodnik „Parn- 
i eróteska rysunkowa Plei- 


Z. B. 


wonntu 
sehorn. 


AT il ; 
cyna na filmie 
Rolę Rebeki będzie prala Nora 
"amle- 
W idma- 
dotych- 
polskim! 


Ney, w roli zaš doktora 
na wystąpi Brodniewicz. 
ra grać będzie nowa sis 
czas niewidziana na 

okynnia 


ABDC — NOWINY CODZIENNIE 


siły oporu jest no'tchmiast zano- 
towana przez odpowiedni przy- 


roku 1934 w tea- 
Marszawie grano 


Na jesieni 
trze Nowym w 


rząd połączony z galwanometrem. | sztukę Marii cusnorzewskiej - 

Bardzo eryginelny jest jesz.ze| Pawlikowskiej qr. t. „Egipska 
inny sposób, przypominający tro- pszenica“, Dohatarcw sztuki był 
chę swą niezwyklością śŚrednio-|inżynier Krzepiowski znęcający 


się nad żoną sbowodu jej rzeko- 


wieczne metody śledztwa, a «wyzy- , 3 ; 
mej bezpłodności. rzepłowzni 


skujący dla wykrycia prawdy pew- 
ne wrażenia powstałe wskutek c- 
świetlenia twarzy ludzkiej vóżne- 
mi kolorami. Badanego prowadzi 
się do lustrzanej sali. Wszystkie 
ściany tego szklanego  konfesjc- 
«<ału pokryte są zwierziadłami. 
Pytania zadaje się przez otwżr w 
marze. badany zaś siedzi w środ- 
ku sal: „ widzi swą twarz cabitą 
w lr trach. Lustra sa oświetlona 
tak, żs bez wiedzy badanego muz- 
na zec.ieniać kolor światła. Gdy, 
od badanego otrzymujemy nodej- 
rzaną odpowiedź, oświetlarny lu- 
stra ziełono i nagle człowiek 
siedzący w środku widzi ewa 
twarz w lustrze tsrasznie zmienie- 
ną, pobladłą, przerażoną. Sądząc, 
że zdradził go wyraz twarzy, przy- 
znaje się do winy. Ten sposób ma 
tę zasadniczą wadę, że może być 
stosowany tylko wobec więźniów 
slabo rozwiniętych umysłowo, któ- 
rzy nie domyślą się, na czem pole- 
ga truck, albo wobec neurasteni- 
ków. 


Rzeczypospolitej na 
wniosek Ministra W. R. 1 O. P. mia- 
nował w warszawskiej Akademji 
Sztuk Pięknych następujących pro- 
fesorów: Wojciecha Jastrzębowskie- 
go prol. zwycz. architektury 
wnętrz, Józefa Czajkowskiego — 
prof. nadzw. architektury wnętrz, 
Tadcusza Prnszkowskiego — prof. 
zuwycz. malarstwa, Edmunda Bar- 
tłomiejczyka nrof.  nadzwycz. 
grafiki nżytkowej, Tadeusza Breyc- 
ra — prof. nadzwycz. rzeżby, Miecz. 
Kotarbińskiego — prof. nadzwycz. 
malarstwa, Felicjana IKowarskiego— 
prof. nadzwycz. malarstwa, Leonar- 
Lee E N a HT OURO a] 


Żeromski i Makuszyński 
po czesku i po słowacku 


Nakładem słowackiej Matiey uka- 
zal się przekład „Wiernej Rzeki“ że- 
romskiego. Przekładu dokonał prof. 
Mikulasz Stano. Pozatem niedawno 
wyszedł po słowacku tom opowiadań 
Makuszyńskiego, którego .Pannę z 
mokrą slowa“ przełożono w końcu 
ub. roku. Makuszyńskiego chętnie 
tłrmaczą w Czechosłowacji — ostat- 
nio firma Wyszchrad w Pradze wy- 
dała w przekładzie czeskim znaną 
dla młodzieży „Skrzydlaty 


Prezydent 


„Zastrzyk prawdy” 


Oczywiście przestępca wyjątko- 
wo odporny o silnych nerwach po- 
trafi oprzeć się zwycięsko wszyst- 
kim tym sposobom. Stosuje się 
wówczas skopoluminę, która jest 
pewnego rodzaju „zastrzykicm 
prawdy“. Skopolamina ma włas- 
ność hamowania czynności pew- 
nych centrów mózgowych, nie na- 
ruszając jednak ani pamięci, ani 
też zdolności słuchu i mowy. Dr. 
R. E. House z Texas w Staen] 
Zjednoczonych stwierdzi] w ceza- 


sieolicznych doświadczeń, że sko- 
połamina wiaściwie odbiera czło- 


powieść 
chlopiec" 
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wickowi właściwie tylko zdolność 
kłamania. Oczywiście do tak krań- 
cowego sądu należy się odnieść z, 
wielką osirożnościa. 


cie dvr. Opery warszawskiej, p. 
|J. Korelewicz - Wavdowej odby-| 
Ja się wzruszająca uroczystość. | 
Wdowa po długoletnim pierw- 
szym skrzypku Opery 
skiej, p. Quawini, wręczyła kie- 


Jeśli idzie o zastosowanie prak- 
tyczne i mogące przynieść rozgłos 
nowym metodom, to chyba najlep- 


sze pole otwiera się w toczącym | „ownikowi muzycznemu Opery. ! 
wa obecnie w Ename procesie | Adamowi Dolżyckiemu pałcezkę | 
auptmana, domniemanego zabój- dyrygenta Mceyerbeera, spelnia- 


cy synka Lindbergha, Prawo jed- 
nak nie uznaje za dowód ani wy- 
ników badania przy pomocy poly- 
grafu. ani psychogalwanometru, 
ani też nie dopuszcza do zastrzyki- 
wania oskarzowsmu skopolaminy. 


jac w ten sposób ostatnią wolę 
swego męża. 

Batuta Meyerbeera od dwócn! 
pokoleń przebywała w rodzinie 
Quatrinich. Otrzymał ją Quatri- 
ni - ojciec na swym pierwszym 


Nowi profesorowie 


Akademii Sztuk Pieknych 


Batute Mieyerbeera 


trzymał A. Dołżycki 


w darze od rodziny Quatrinich 


Wczoraj w poludnie w gabine-| koncercie w Berlinie. 


Warszaw-. 


kie poniewierać zacnego nazwiska 


Protest rodziny Krzepte 


przeciwko „Egipskiej pszenicy“ 


wWski 


Krzentowskiego, to 
jest bezpłodny, a 


posunął sie aż do tego, że zmu: był synem 
|< żonę do przyjęcia do domu i| Krzeptowski 
wychowania dziecka  nieślubne-|nie żona, 

go jakie miał ze służącą, w Cza- 
sie gdy żona przebywała ra ku- 


Jak wiadomo, w Zakopanem 1 


na Podhalu mieszka popularna 


racji. rodzina Krzeptowskich. Właści- 

W ostatnim akcie odsłania sej nazwisko słynnego Sabały, 

prawda. ów syn nieślubny  ni.| pyzyjaciela Chałubińskiego, jest 

WNE A „jaśnie Krzeblowski. Obecnie 

najpoularniejszy z  Krzeptow- 

skich jest Andrzej, znany nar- 

ciarz i Adam, reżyser filmowy, 

twórca dwóch pięknych filmów 

A : „Biały ślad“ i „Zamarłe echo“. 

da Pękalskiego R pro”. a Kozacy  pochili an 
malarstwa dekoracx jnego. Rodana A e 

j knięci użyciem w sztuce — bez 


Pniewskiego — proś. nadzw. rzeźby 
monumentalnej, Karola Tichego — 


pref. nadzwycz. malarstwa 


ich wiedzy i zezwolenia — swe- 
go nazwiska rodowego, tembar- 
dziej, że bohater sztuki, nazwa- 
nym  Krzeptowskim, jest typem 
ujemnym, mężczyzną  pozbawio- 


Olbrzymi DOSąg Chrystusa „sm rycerskości w stosunku do 
- Š a = | kobi - Tea m w: a 1 
stanie w Barceionie Fei A JAW 0 SR e 

| ikowskiej, ażeby zmieniła 

Stolica Katalonji, Barcelona, | nazwisko bohatera i o tej zmia- 
miasto, które najbardziej może zejnie ogłosiła w pismach. 
wszystkich miast ifszpitńskiej i nazwiska _ Krzepiow- 


Użycie 


dotknięte było zarazą materja-| skich przez autorkę „Egipskiej 
lizmu i pogaństwa, pozyska W|pszenicy* istotnie było nieo- 
najbliższym czasie wspaniałą|gtygżne i niewłaściwe. Nazwisko 
ozdobę w postaci wielkiego bron- jest w całej Polsce, a szczegól- 
zowego pomnika Serca  Tezuso-|yję w  krakowskiem („Egipcxa 
wego, ustawionego w  nNaiWYŻ- | szenica”" była napisana i gra- 
szym punkcie miasta, Tibidabo.| na po raz pierwszy w Krakowie) 


Pomnik ten, dzieło hiszpańskiego 
artysty - rzeźbiarza Marrsa, bę- 
dzie największym w chwili obec- 
nej bronzowym posągiem świe-| podała 

ta, przewyższającym słynny pomi Ega : 
nik Kolumba na molo de la Paz 
w porcie Barcelonv. Na RAJA 
jego, jak podaje „El Debate“ zu 
żyte będzie 12.600 kilogramów 
bronzu. Koszt budowy pomnika 
pokryty będzie z ofiar. które na; 
plywają z calego świata | 


bardzo popularne, znane jest tak 
że dobrze w świecie literackim, 
który żywo interesuje się życiem 


"Prof. dr. Wachhoiz 


profesorem honorowym 
Uniw. Jagieliońskiego 

Lekarski Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w“ Krakowie jedno- 
wyślną uchwałą nadał prot. dr. 
Wauchholeowi godność protesora ho- 
„iorowego. O tem uczczeniu zasług 
naukowych  zfakomitego 
zawiadomiłki go delegacja, złożona z 
dziekana Wydziału Lekarskiego, 
prot. dr. Olbrychita i prodziekane 
piel, dr. Latkowskiego. f 


Wydział 


Meyerbeer 
przepowiađał+ wówczas Quairi- 
niemu wielką przyszłość i za- 
chwycony jego koncertem oddał; 


mu swą batutę. Przepowiednia Rozpoczęcie obrad 
Meyerbeera częściowo się speł- 


nila — Quatrini przez 50 lat był Komitetu ortogralicznego 


kapelmistrzem Opery Warszaw- 
skiej. Umierając przekaznł Cen- 
ną pamiątkę synowi, syn zaś, 
znów na łożu śmierci, powierzy: 
ją żonie, prosząc. ażeby ofiaro- 
wała batutę Dołżyckiemu. Dol- 
życki w myśl woli ofixrodawty, 
winien skołei kiedyś oddać batu- 
tę w inne godne ręce. 


W poniedziułes rozpoczął swe ob- 
„ady pod przewodnietwem prof. dr. 
Nitacha Komitet Ortogratieczny, po- 
wolauy przez Polską Akademję U- 
miejętności. O, składzie i zadaniach 
i somitciu, wmająeego przeprowadzić 
reformę orlograliczną naszej pisow- 
ni, podawaliśmy inż szczegółowe in- 
| armacje. 
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w hallu. Skalkowski w żaden sposób nie mógi się skomu- 
nikować z Lipowicckim, bo Anglik ciagle deptał mu po 
piętach. 

Wreszcie w pewnym momencie udało mu się odczepić 
od natrętnego gościa i zatelefonować, ale okazało się, 
że agent nie wrócił na noe do domu i dotychczas go 
niema i 

Perkins opuścił hotel, każąc się wieźć na dworzec. 
Skalkowski już nie kładł się spać z powrotem. Chodził 
wielkiemi krokami po hallu i raz po raz teletonował do 
Lipowięckiego. Nice bylo go. 
odwrócił się 
blady. ledwo 


Wreszcie ze złością pałożył sluchawkę, 
i skamieniał: przed nim stał Barczyński, 
trzymający się na nogach, bez kapelusza, w brudnem 
ubraniu, podartem na strzępy; na podrapanej twarzy 
i pokaleczonyYch dłoniach widniały plamy skrzepłej krwi 

— Chryste Panie! — wyjakał stary portjer. — Pan ?... 

Wziął go pod ramię i poprowadził na góra. 

— Gdzie Lipowięcki ? 

Skałkowski nieomal siłą usadowii go w fotelu: 

— Niema go w domu, wlaśnie tego... dowiadywałem 
się przed chwilą. Zaraz, panie kochany! —- podbiegł, wi- 
dząc, że Barczyński chec wstać —niechże pan tego właś- 
nie... niech pan siedzi spokojnie. Na Boge, co się stało? 

Darczyński opowiedział wszystko. 

— Nigdy nie dauruję sobie, że nie usiuchałem Lipo- 
wieckiego i nie poszedłem do domu. Skończony idjota 
ze mnie! 

— Tak. panie szanowny, 
mówił w zamyśleniu portjer. 
jak się nazywa... 


żle się stalo, właśnie — 
— Nie trzeba bylo... tego, 
wchodzić do ogrodu, właśnie 


Ależ, panie Wojciechu! -- poderwał się Barczyń- 
ski — czy panby wytrzymał, gdyby słyszał, że kobieta 
woła o pomoe... — zabrakło mu głosu. 

— Tak. racja — westchnął Skalkowski i zaczął ni- 


mawiać młodego cziowieka, by doprowadził siebis do 
porzadku, przebrał się i wypił śniadanie; na wszystkie 
sposoby staral się dodać mu otuchy, okazal tyle boczci- 
wości i serca, że Barczyński trochę się rozruszał, 
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Krew mu uderzy:a do głowy. Przesadzit okno, Tzu: 
cił się na napastnika, z taką furją zdusił go za gardło, 
że ten zacharczał 1 wypuścił dziewczynę. 

— Esti, mój Eeli! — zawołała Lola. 

Nagle uczuł uderzenie w tył głowy. Miał wrażenie, 
jakby olbrzynu gitz spadi na niego, przed oczyma prze- 
nęia fala oślepiającej czerwieni, usłyszał przeraźli: 
wy trzask * upadi 

* $ 
* 

Zwolna cdzyskał przytemność 1 otworzył oczy. Ciem 
no. W miarę tego, jak powracała zdolność myślenia, 
wzmazał się ból; w gardle przeschło, głowa ciążyła, jak 
nalani ołowiem. czuł niczrozumiałe skrępowanie w ru- 
chach. Żacisnął zęby, dźwignął się i przekonał, że jest 
związany. 


— Ca to było? — zupytał siebie. I rapiem w zamro- 


czonej Świadoiiości odżyły wspomnienia ze wszystkie- 
mi szczegółami. 
Usłyszał zbliżające się kroki i urywek rozmowy, pro- 

wadzonej pe aneiclskun: 

— Ladhie piluowaliście 

— Nie się nie stało — usprawiedliwiał się drugi. — 
Przecież pan widzi, że stąd nie można uciec. 

— Zewsząd można — urwał pierwszy. — Wątpię, 


szef bedzie z ciebie zadowolony. 

Mister Perkins też przyjechał z panem? 

Na twoje szczęście niema go. Gdzie leży Gordon? 
Tu. Proszę. 

W otwartych drzwiach ukazał się Archie, 
stark z lampa. 

Archie przystawił sobie krzesło do kanapy, na któ- 
rej leżał sktępowany sznurami Barczyński, skinął mu 
głową. nie śpiesząe się zapalil fajkę, rozsiadł się wy- 
godnie i zapytał z lekką ironja: ! 

— Nie udało się, mister Gordon, cof 

Dartzyhski nie odzywał sie. 

= bDeskonulo rozumiem, że panu jest trochę przy 
kro, ale może dogadamy się wreszcie, jeśli. naturalnie 
panu payre wde zależy mi pewnej osobie. 

— Coz ju moyę zrobić? 
— Mister Gordon. gramy w 


czy 


za nim 


otwarte karty. Pan 


uczonego- 
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Dziś św. Ildefonsa. 
Jutro św. Tymoteusza. 


Chmurno i mglisto 


« Wczoraj panowała w Polsce pogo- 
da chmurna lub pochmurna, miej- 
scami na zachodzie  wysiępowa!a 
mgła, a w Wileńskiem przepadywał 
śnieg. Temperatura o godz. T-ej ra- 
no wynosiła od —1 do —5 stop. na 
znacznych obszarach Polski, jedynie 
na Podhalu i Podkarpaciu zanotowa- 
no od -—9 do —15 stopni. Opady w 
ciągu doby ubiegłej byty nikłe i wy- 
stapity tylko miejscami, głównić na 
pojezierzach i w Wileńskiem. Szata 
śnieżna nie uległa wiekszym zmia- 
nom: w Wileńskiem wynosiła od 15 
do 25 cm., na Polesiu od 10 do 25 
cm, na Wołyniu i Podolu od 40 do 
50 cem., na Podhalu od 25 do 35 cm., 
w Bieszczadach 55 do 60 cm. i na 
Czarnohorze 60 cm. W środkowych 
okolicach śniegu mało — 5 do 10 
cem., w zachodnich 5 em. i poniżej, 
na wybrzeżu szata śnieżna niemal 
zanikła. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: chmurno; miej 
scami mgły lub drobne opady. Nocą 
na Podkarpaciu umiarkowany, poza- 
tem lekki mróz. przechodzący w cia- 
gu dnia w odwilż. Umiarkowane wia- 
try z kierunków zachodnich. 


Starosta Piotrowski 
zmarł w dzień po ślubie 


BYDGOSZCZ, 22. 1. Nadeszła 
tu wiadomość z Czorsztyne (w 
Pieninach) o nagłym zgonie sta- 


rosty powiatu wyżyskiego Ś. p. 
Andrzeja Piotrowskiego. Ś. p. 
Piotrowski w przeddzień zgonu 


poślubił pannę Rudnicką z Bag- 
dadu w powiecie wyżyskim i wy- 
jechał z nią w podróż poślubną | 
w Pieniny, | 

| 


Odroczenie rozńrawy 


w proces.e krzeszow icaim 


i 

KRAKÓW, 22. 1. Odroczona w, 
sobotę spowodu choroby sędziego | 
dr. Kurtzera rozprawa przeciwko 
sprawcom katastrofy pod Kiize-4 
szowicami, nie odbyła się rów- 
nież i w poniedziałek, gdyż sę- 
"dzia zachorował na grypę 1 nie 
będzie mógł opuścić mieszkania 
przed upływem pięciu dni. Wb-i 
bec tego przewodniczący odro- 
czył rozprawę do 29 stycznia. 
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POLECA GRIMM sukz. i KAMIEŃSKI 


FIRMA RYMARSKA 7, TEL. 11-64-62 i 11-71-07 


Walka z plagą żehtaków I włóczęgów 


w mieście i na kolejach 


Walka z żebractwem i włóczę” 
gostwem na terenie Warszawy 
wydała poważne rezultaty. Nie 
widać już na dawnych starych 
posterunkach żebraków, nie da- 
jacych przejść spokojnie. Jesz- 
cze tylko nocą przed lokalami 
rozrywkowemi, restauracjami i 
dancingami widzi się nieletnich 
chłopców, a czasem i dziewczę- 
ta, którzy ofiarowuja przechod- 
niowi zapałki, kwiaty lub papie- 
ry, a w gruncie rzeczy chcą jał- 
mużny. 

Postawa tych  młodzieniasz- 
ków jest raz uniżona, to znów 
brutalna i wyzywająca, w zależ- 
ności od tego, czy tranzakcja 
uda się, czy też nie. Z tą plagą 
ulicy warszawskiej trzeba wal- 
czyć jeszcze długo i to usilnie, 
hy coś wywalczyć. 

Żebracy i włóczędzy zawodowi 
tępieni w mieście, przenoszą się 
stopniowo na przedmieścia, w 
okolice podmiejskie, a od pewne- 
go czasu przypuścili również 
atak frontowy na pociagi pod- 
miejskie P. K. P. i kolejek dojaz- 
dowych. Kto często jeździ temi 


pociągami, spotyka jedne i te sa-| 


me twarze żcebrzących. Często 
jadącym w pociągu podmiejskim 
towarzyszą orkiestry mandolini- 
stów i skrzypków, którzy wsia- 
dają ną jednej stacji do pociągu, 
jadąc oczywiście bezpłatnie, 
przygrywają nieproszeni  zakło- 
potanym pasażerom, i następnie 
żądają zapłaty. 

Ten typ żebraków i włóczę- 
zów „kolejowych“, jest może 
mniej nahalny i więcej piochli- 
wy, czuły jest bowiem na każde 
trzaśniecie drzwi w pociągu, we- 
szy w każdym : podejrzą- 
nym ruchu konduktora. z któ- 
rym przeprawa nie należy do 
przyjemności. Często widzi się, 
jak grupka muzykantów kolejo- 


CYRK STANIEWSKICH 


OSTATNIE DNI 
WSPANIALEGO PROGRAMU!!! 
Ostatnie dni występów 


„CZŁOWIEKA 0 100 TWARZACH” 


NICOLA LUPO 


oraz znakomitych klownów 
RARRACETAS 

nieustraszonego ADI CARLO iin. 

Dziś i codziennie 2 przedstawie- 

nia: 4.80 i 8.15 popołudnin — ce- 

ny zniżone od 50 gr. do 3 zł, a 
j dzieci płacą połowe. Wieczorem 
i od 99 zr. — 4 zł. 


wych ucieka przed kondukto- 
rem z jednego końca pociągu na 
drugi i pościg laki trwa często- 
kroć do czasu, aż pociąg stanie 
na najbliższej stacji. 

Typ żebraka kolejowego, nie 
muzykanta, jest nieco inny. Gdy 
pociag zatrzyma się na krótki 
postój na stacji, wchodzi on do 
przedziału i głosem wielce żałos- 
nym wypowiada swą stereotypo- 
wą formułkę: 

— Jestem urzędnikiem zredu- 
kowanym, mam czworo dzieci i 


toda isd 
Ostatnio sprawę tẹ uregulo- 
walo rozporządzenie ministra 


Komunikacji, wydane w porozu- 
mieniu z ministrem Spraw We- 
wnętrznych. Rozporządzenie to 
wchodzi w życie z dniem 31 b. m. 
W myśl nowych przepisów za- 
brania się uprawiania żebract- 
wa na obszarze kolejowym i w 
wagonach. Osobom nie upoważ- 


| SOSNOWIEC, 21.1. — Przy u- 
| dziale kilkuset osób odbył się wiec 
|pracowników umysłowych, celem 
|omówienia środków obrony przed 
masowem usuwaniem pracowni- 
ków i uyv Amą redukcja ich płac 
w vilam przemyśle. Po refera- 
tach uchwalono rezolucję w któ» 
rej: zaprotestowano przeciwko 
krzywdzącym zwolnieniom pracow 
ników umysłowych w gwaurectwie 
„Hrabia Henard“; zażądano cof- 
nięcia wymówień długoletnim 
pracownikom tego gwarectwa; 
wobec argumenlu przedstawicieli 
gwarectwa, że wymówienia są 
spowodowane organizacją i ko- 
niecznością szukania oszczędnoś- 
ci, wskazano na rozbudowę stano- 
wisk naczelnych w gwareciwic, 


nionym przez władze kolejowe 
zabrania się uprawiania w wa- 
gonach i na terenach kolejowych 
jakiegokolwiek handlu, gry na 
instrumentach, śpiewu i wszel- 
kiego rodzaju produkcyj w ce- 
lach zarobkowych. 
Przeprowadzanie zbiórek pu: 
blicznych jest dopuszczalne je- 
dynie za specjalnemi  zezwole- 
niami władz administracji ogól- 
nej w porozumieniu z właściwe- 
mi organami kolejowemi. Na ob- 
szarze kolejowym nie wolno rów- 


nież bez specjalnego  upoważ- 
nienia umieszczać ani też usu- 
wać odezw, ogłoszeń, reklam i 


napisów oraz dokonywać zdjęć 
fotograficznych i filmowych, z 
wyjątkiem zdjęć osób, znajdują- 
cych się na terenie lub w pocia- 
gu stojącym przy peronie. 

Należy spodziewać się, że za- 
rządzenia te wydadzą pożądane 
rezultaty. 


Protest przeciw maszynom 
które zastępują pracowników umysłowych 


co poważnie obciąża wydatki ad- 
ministracyjne; stwierdzono, że t. 
zw. reorganizacja nie była prze- 
prowadzana pod kątem fachowoś- 
ci, ani podyktowane oszczędnoś- 
cią, skoro zwolniono siły facho- 
we, a następnie sprowadzono ma- 
szyny, za które możnaby dotych 
czasowy personel, jak np. buchal- 
terję i rachubę, utrzymać przez 
szereg lat; wskazano na koniecz- 
ność wprowadzenia przez Sejm 
takich ustaw, które mogłyby sta- 
nowić skuteczny hamulec przeciw 
dowolnemu dysponowaniu w sta- 
nie zatrudnienia, np. ustawy o ra 
dach zakładowych i ustawy o u- 
kładach zbiorowych pracy i roz- 
iemstwa. 


| $mierć gaiowego 
| -od kuli kłuso*nika 
| 


TOMASZÓW 


22. 1. Kiedy gajowy Koprak ob-|pały się ze strony 
strzały w kierunku gajowego, 
których 
potrzaski, | brzuch. 
przez kłusowników. |piero w kilka godzin 
Cheae schwytać złodziei, wybrał |nie znaleźli niepr 
się nocą do lasu i przyczajony w | vruka. 
zobaczył kilku xłusow: !w Tomaszowie, 
ników. którzy przyszli po lup. Na |Sprawców zbrodni 
dotad ujać. 


chodzi! powierzony sobie rejon w 
lesie smardzewickim pod Toma- 
szowem, natrafił na 
nastawione 


krzakach 


5 


MAZOWIECKI, okrzyk gajowego: Stój! — posy- D. ce. 


kłusowników 
od 
został ciężko ranny w 
Kiusownicy zbiegli i do- 
przechod- 
zytamnego Ko- 
Odstawiony do szpitala 
Koprak zmarli. 
nie zdołano 
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pragnąłby 


aby ta osoba była jaknajprędzej zwolniona. 


E. Balucki „Przegrana” 


niczawodnie — powiedział z naciskiem — 


To zależy 


wyłacznie od pana. Nasze warunki pan zna. 
— Na Boga, ludzie, ja nie jestem Gordon! 


— Niech pan nie udaje, mister Gordon. 


Nie przy- 


szedłem się bawić w chowanego. Powiem tyle: dziś nad 


ranem wypuścimy pana. Również 


dziś o godzinie dru- 


giej popołudniu przyjdzie do pana do hotelu Rzymskie- 
go nasz wysłannik i poda hasło — Anglia — Afgani- 


stan. 


Wręczy mu pan dokumenty 


i za godzinę panna 


Wyszowiecka już będzie w Warszawie, w swojem miesz- 
kaniu. Sądzę, że przez ten czas przygotuje pan doku- 
menty, których niestety nic ma pan przy sobie. ` 
Barczyński bezradnie począł kiwać głowa: 
-— Jakie dokumenty? — spytał 


— Nie do twarzy panu z naiwnością. — Arachie 
wstał. — Radzę panu rozważyć propozycję i skutki upo- 


ru. Good - bye 
— Zaraz, niech pan zaczeka, 
Archie zatrzyrnał się. 
— Wypuśćcie pannę 
mnie i róbcie ze mna, zo chcecie! 
nując nad sobą. 


Wyszowiecką. 


Zatrzymajcie 
— zawołał, ledwo pa- 


— Nigdy nie watpiliśmy o pańskiej rycerskości, mi- 
ster Gordon — odpowiedzia! Archie z ironicznym ukło- 


nem. 
— Nie jestem Gordon! — 


podniósł głos Barczyński 


J. Kuszel i E. 

bronić urojonych pretensyj 

też życia europejskiej lady: 
— Łotry! Zbóje! 


Bałucki „Przegrana“ 
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dzikusów azjatyckich, czy 


Archie zwrócił się obojętnie do Starka: 


— Chodźmy. 
Drzwi się zamknęły. 


Barczyńskiego ogarnęła rozpacz. 
poruszeniem wrzynały 


Sznury były mocne, za każdem 
się głębiej w ciało. 
Wielkie krople potu wystąpiły 


Zaczął się rzucać, 


na czoło, Ściekały po 


twarzy. Leżał wyczerpany, usiłując zebrać myśli. 
W domu panował nieustanny ruch: trzaskały drzwi, 
ciągle ktoś chodził tam i z powrotem, czasem dolatywały 


odgłosy rozmowy. 


Słyszał, jak zawarczał przytłumiony motor i jak się 


oddalało auto. Nastąpiła cisza. 


Mijal czas, w pokoju szarzało; przez okno sączyło się 
mętne światło poranka; gdzieś wpobliżu zapiał kogut, z 
różnych miejsc odpowiedział mu bezładny chór. 


Barczyński znów usłyszał kroki. 


Do pokoju wszedł 


ponury mężczyzna atletycznej budowy, podniósł go, po- 
łożył na kanapie i uwolnił od sznurów. 

-— Pan jest gospodarzem tego domu? 

Chlop spojrzał zpodełba i skinał giowa 


— Gdzie są vi zbóje? 


— Bo ja wiem — oburknął niechętnie niskim ba- 
sem, jakby wychodzącym z próżncji beczki. 


i szarpnął się z wściekłością. — Zwarjowaliście wy, albo 
ja zwarjowałem. Ale naprawdę nie jestem Gordonem. To 
głupia. a tragiczna pomyłka. 
+4) = Świetnie pan gra swoją rolę, mister Austin — 
uśmiechnał się Archie. — Ale to naprawdę nie panu nie 
pomoże. Dokumenty mieć musimy 
- Ja wam udowodnię... 

— Szkoda czusu — przerwał Anglik. — Nasze wa- 
runki są niezmienne. Dodam jeszcze, że jeśli dziś do 
godziny trzeciej popołudniu nie otrzymamy dokumen- 
tów, to pan nigdy w żyeiu nie zobaczy tej pani. Nikt jej 
nie zobaczy i nigdy! Niech pan wybiera. Czy woli pan 


Barczyński wstał, zatoczyi się i upadł na kanapę: 

— Pan jeszeze odpowie za to, że pomagał tym to- 
‘trom — odezwał się, rozcierajac ścierpłe nogi i ręce. 

— A co mialem robić, 
pod rewolwerami? 

Barczyński nie wdawał się w dyskusję. Popedził do 
miasta, 


jak mnie cały czas trzymali 


+ 4 


Skałkowski od SAMEGO rana byl nie w humorze. Ziz- 
częło się od tego, że zbudzili go.o plateh poniewsż gosi 
z Ni. 66 otrzymał depesze i chcisd natychmiast odjechać, 

Tym gościem okazał się Perkins, którego już zastał 


W teatrach i 


Nr. 25 


na eKranach 


warszawy 


Dla odwiedzających Warszawę, 
prawdziwa atrakcją tcatralną są 
przedstawienia Mickiewiczowskich 
„Dziadów* z Węgrzynem w roli Kon- 
rada, granych w Teatrze Polskim w 
poniedziałki, Środv i piątki, oraz w 
niedzielę popołudniu, po cenach o po- 
łowę zniżonych. W pozostałe dmie 
grana jest sztuka M. Pagnola „ren 
Topaz“. Repertuar innych teatrów 
warszawskich przedstawia sie naste- 
| pująco: 
|. Teatr Narodowy — „Intryga i mi- 
łość* Fr. Schillera, T. Mały — „Ka- 
rolina*, T. Aktora — „Chicago“ z 
Jaraczem, T. Ateneum — komedja 
„Niebieskie migdały*. Pozatem War- 
szawa ma obecnię kilka nowości tea- 
tralnych: w Operze operctkę Lehara 
|„Kraina uśmiechu“, w T. Kameral- 
| oym sztukę Bahra „Mistrz“ z Ad- 
wentowiczem, w_T. Letnim uwspół- 
cześniona przez Hemara opera-buffo 
Offenbacha „Piękna Helena* z Mo 


Program polsk 


WARSZAWA 

Środa, dnia 23 stycznia 

„Kiedy ranne wstają zorze”, 

18 Muzyka (pł.), 6.53 Gimnastyka, 
| 07 D. c. Muzyki (pł). 7.15 Dzien- 
niks por, 7,25 D, c, Muzyki (pt). 
7,35 Chwilka pań domu. 7,40 Zapo- 
,wiedź programu. 7.50 Koncert rekl. 


6.45 
3 


> Go 


8.00 Tr. z Gen. Dyrekcji Łoterji. 
8.15 Przerwa. 11.57 Sygnał, 12.00 
Hejnał. 12.03 Wiad, meteor. 12.05 


Przegląd Prasy. 12,10 Koncert 13.00 
Dziennik poł. 13.05 Melodie z filmów 
dźwięk. 13,30 Przerwa. 15.30 Wiad. 
o eksporcie pol. 15,35 Przegląd gici- 
dowy. 15,45 Fragment teatr. 16,00 
Koncert. 16.30 Muzyka (pł). 16.45 
Program dla dziec 17.00 Gabricl 
Fauré. 17.25 „Ciche bohaterki”. 17.35 


nik sport, 18.00 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 18.10 „Życie kulturalne i 


tę”, 18,45 „Zagadnienia ludnościowc 
a kryzys”, 19.00 Recital śpicwaczy, 
19.20 Pogadanka. 19.30 „I my też 
chcemy zagrac w Radjo”, 19.45 Pro- 
gram. 19,50 Wiadomości sport. 20.00 
Muzyka (pł). 20.45 Dziennik Wiecz. 
20,55 „Jak pracujemy w Polsce”, 
21.00 Koncerri Chopinowski (tr. z 
londynu), 21,30 Odczyt w jęz. mem. 
21.40 Pieśni połskic, 22.00 Koncert. 
22.15 Muzyka (pł). 22.35 Muzyka 
tan, z danc, „OQazża”, 23.00 Wiad. me- 
teor, 23.05 D. c. muzyki tan. z danc. 
| „Daza”, 
Czwartek, dn. 21 stycznia 

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.18 Muzyka (pł.). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D, c. muzyki (pł). 7.15 Dzien- 
nik por. 7.26 D. c. muzyki (pł.). 7.35 
Chwilka pan domu. 7.40 zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert rekl. [1.57 
i Nygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiad. 
|meteor. 12.05 Przeglad Prasy. 12.10 
|Program dla dzieci. 12.30 XIl-ty 
|koncert szkolny z Filh. 13.00 Dzien- 
| nik poł. 13.05 „Z rynku pracy“. 13.10 
koncertu szkolnego. 15.30 
| Wiad. o eksporcie pol. 15.35 Prze- 
„gląd giełdowy. 15.45 Koncert zespo- 
'łu Adama Hermana. 16.45 Lekcja ję- 
zyka franc. 17.00 „Teatr Wyobraź- 
ni“. 17.50 „Skrzynka pocztowa“. 
[18.00 Pogadanka rolnicza. 18.15 A- 
'leksander Dewitt gra własne trans- 


krypcie fort. 18.45 „Co czytać“. 
(19.00 Utwory Jana Sibeliusa (pt.). 
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 


Wywiad z miljonerem. 19.35 Utwory 
na harmonijke solo (pł.). 19.45 Pro- 
gram. 19.50 Wiadomości sport. 20.00 
Muzyka lekka. 20.45 Dziennik wiecz. 
20.55 „jak pracujemy w Polsce“. 
21.00 Koncert wiecz. 21.45 „Manife- 
stacje Warszawy przed powstaniem 
styczniowem”. 22.00 Koncert. 22.15 
Muzyka tan. z rest. Hotelu „Po- 
lonia“. 22.45 „Pierwotna przyroda w 
górach pelskich*. 28.00 Wiad. mc- 
teor. 23.05 D. c. muzyki tan. z rest. 
„Polonia“. 


art, stolicy”. 18,15 „Na polską nu-| 


dzelewską 1 Dymszą, w Teatrze na 
Kredytowej operetkę: „To lubia ko- 
biety” z Makowska 1 Krukowskiv. 

A teraz, na eo warto pójść do ki- 
na? Światowid (Marszałk. 111) — 
komedja „Świat się śmiejeć, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) -— komedja 
„Piotruś“, Rialto (Jasna 3) — „Tmi- 
tacja życia”. Atlantie (Chmielna 53! 

„Siotra Marta jest szpiegiem* 
(pierwszy film zagraniczny z podło- 
żonym polskim djalogiem), Apollo 
(Marszałk. 106) — „Młody las“ 
(ilm polski), Capitol (Marszałk. 
125) — „Czarna Perła (film pol- 
ski), Colosseum (Nowy Świat 19) — 
„Pizeor Kordecki* (film polski), 
Casino (N. Świat 44) — „Córka gen. 
Parmkratowa* (film polski), Filhar- 
monja (Jasna 5) „Śluby ułańskie*, 
| Europa (Nowy Świat 63) „Pan bez 
mieszkania”. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) nowy. 
drugi program styczniowy. 


ich radjostacyj 


Czwartek, dn. 24 stycznia 


KATOWICE: 7.40 Zapowiedź pro» 
gramu. 7.50 Koncert. 15.35 Giełda. 
15.40 Wiad. bież. 17.50 Feljeton 
sport. 18.00 Karlikowa poczta. 19.30 
Utwory  charakterystyczne. 19.45 
Program. 19.56 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert. 22.45 Porady radjotechn. 


KRAKÓW: 7.40 Zapowiedź pro- 
gramu. 15.85 Feljeton. 15.45 Wesel- 
ne dźwięki. 17.00 Teatr Wyobrażni. 
17.50 Skrzynka pocztowa. 18.00 Po- 
gadanka. 18.10 Wiadom. bież. 19.00 
Muzyka bułgarska z płyt. 19.80 U- 
twory fortepianowe z płyt. 19.45 Pro 
gram. 19.56 Wiadom- sport. 20.06 
Muzyka lekka. 22.00 Koncert. 22.45 
Odczyt w jęz. ang. 


LWÓW: 7.40 Zapowiedź progra. 
mu. 7.50 Koncert. 17.50 „Listy i pro- 
gramy“. 18.00 Silva rerum. 18.05 
Wiadom. plast. 19.00 Utwory (pł). 
19.30 Utwory na harmonijkę, 19.45 
Program. 19.56 Wiadom. sport. 22,00 
Koncert. 22,45 „O współczesnej pro- 
zie awangardowej". 


Koncert. Tr. ze Lwowa. 17.50 Porad! 


ŁÓDŹ: 7.40 Zapowiedź programu. 
7.50 Koncert. 15.35 Przegląd giełd. 
17.50 Łódzka skrzynka poczt. 18.05 
Muzyxa (pł.). 18.10 Repertuar tea» 
trów. 19.45 Program. 19.56 Wiado- 
mości sport. 22.00 Koncert rekl. 22.45 
Muzyka (pł.). 


POZNAŃ: 7.40 Program. 7.50 Kon 
cert. 15.85 Przegłąd giełd. 17.50 „Z 
nad krawędzi“. 18.00 Skrzynka roln. 
19.00 Piosenki. 19.45 Program. 19.56 
Wiadom. sport. 22.00 Koncert. 22.45 
„Przez wieki i epoki“. 


WILNO: 7.40 Progr. dzienny. 7.50 
Koncert. 7.55 Giełda roln. 15.85 
| Godz. ode. pow. 17.50 Skrzynka pocz- 
towa. 18.00 Chwiłka społeczna. 18.05 
Odczyt litewski. 19.00 Koncert. 19.39 
Piosenki. 19.45 Program. 19.56 Wiad. 
sport. 22.00 Pogadanka. 22.45 Kon- 
cert. 


NEJ 


Br. Weneryczne, 


Or. K. Krajewski Piciows Skóry 


Przyjmuje w swojei prywatnej Lecznicy 
Chmielna 56. od Śr. do 9 w. Niedz. od 1, 


Ur. 2. Fajncyn LESZNO 36 


9r — 9 w. 


Weneryczne, płciowe, skóry 
Dr, 


w, GROSGLIK 


CHOROBY WENERYCZNE,PŁCIOWE 
Złota 44, od 9 r —9 w. Niedz. do3 pp 


Jak pociag do wódki 


zceprowadził go do więzienia 


dząc ulicą na kołonji Laski w 
Gołonogu pp. Gładkowski i Mi- 
ciaszek  posłyszeli nagle groźny 
okrzyk: „Stać! Ręce do góry! 
Pieniądze na wódkę albo śmierć", 
a następnie zobaczyli dwóch u- 
zbrojonych w brzytwy optrysz- 
ków, którym w przerażeniu odda- 
li posiadana gotówkę i przyspie- 


SKazamiie 


szonym krokiem wrócili do domu. 
Działo się to w biały dzień. 

Po wyśledzeniu przez policję 
opryszków w osobach Stefana 
Sokoła i Stunisława  Leksztonia 
—-— Sad Okręgowy w  Bosnowcu 
skazał Sokoła na półtora roku 
więzienia i pozbawienia praw na 
[o pięć, Leksztonia zaś uniewin- 
nił. 


inkasenta 


za przywłaszczenie pien.ędzy 


SOSNOWIEC, 22. 1. Przecho- 


KRAKÓW, 22. 1. W Sądzie O- 
kręgowym karnym stawał Jakob 
Hilberg, b. inkasent firmy „O- 
dol“, który w czasie Sprawowa- 
nia swych obowiązków przy- 
właszczył sobie z zainkasowanych 
pieniedzy 6.000 zł., które wkrótce 


zwrócił firmie, tłumacząc się, że 
kwotę powyższa pożyczył sobie 
na leczenie córki, która zachoro- 
wała na zapalenie ślepej kiszki. 
Sąd skazał Ililberga na 6 miesię- 
cy więzienia z zawieszeniem ka- 
gAnadwt a: 


Gdzie się podziały pieniędze 
za które miano zbu. ować 5.Źnicę 


LÓDŹ, 22.1. W r. 1923 przemy- 
siowiec Jakób Stein zapisał przed 
śmiercią plac i budynek fabrycz- 
ny przy ul. Zurzcwskiej 18 na 
rzecz gminy żydowskiej w Łodzi, 
z tem. że gmina przebuduje fa- 
bryczkę na synagogę. W gminie 
żydowskiej zorganizowano po o- 


trzymaniu tego zapisu komitet, nu 
„iórego czele stanął Mojżesz Gold- 
hersz Komitet zebrał na ten cel 
120 tys. zł. Ponieważ do tej pory 
bóźnicy nie wybudowano, grupa 
żydówz danej dzielnicy oskarża 
Gołdhersza o przywłaszczenie 5d 
Ks. z, 


45175 258 735 46764 47131 386 48696 
Gta = 940 49757 50157 231 51160 554 
ówne 53530 686 833 920 54460 786 960 61 
wygrane 155026 75 325 56322 61 701 37 57018 
20.000 zł. — 150261 137 27% 340 563 58243 647 52 998 59099 
2.000 zł. — 62148 73417 106735 258 531 60513 843 62366 63833 64267 


l ciącnienie | 


Tó-ty dzień ciągnienia | 


[21846 
1.000 gł, — 17065 20811 
6020 100016 156890 157503 


Wyjrane po 200 zł. 


100 308 442 503 613 800 1033 162 
913 2055 172 350 404 66 513 688 3601 
52 4857 5064 893 908 6131 425 27 63 
544 801 7030 179 8353 540 9u30 152 


58102 


1350 55 793 66186 385 510 67779 395 
'68150 284 872 920 82 69446 G65 70079 
1500 636 71309 14 72307 14 68U 7346 


695 74138 597 761 15583 96 76047 77433 
512 78256 642 824 79895 80621 865 
81026 220 82354 67 491 937 83318 928 
86889 87094 88587 89177 621 90359 
475 91106 50 75 47 92121 213 85 559 
798 93451 94226 306 551 

56302 


95176 407 41 922 97654 


413 OIU 11042 12332 58 653 B60 13314 39285 941 100055 136 578 10284ü 


830 14360 671 37 769 
16021 213 511 17097 18433 36 19094 


15008 32 749| 103457 760 862 104769 921 


105200 
807 98 106037 49 165 261 698 107811 


533 l íi 
4 108551) 109403 
Ż0644 21154 481 901 45 89 22032| "110826 89 99 112882 657 63 113584 


175961 23083 536 21415 900 25054 293 28: 275 475 796 117 
428 751 26110 362 541 739 910 27152 Swej Erbe IE ok 
293 28262 393 452 29075 191 302 744 | jj9dj1 68% 740 120641 121191 535 
927 30218 59 733 31042 337 971 32048 122087 123603 124424 68U 125901 
176 595 020 33203 480 614 69 982 34303 056 748 916 126084 623 127474 773 
719 837 38 71 35435 555 82 771 36>94|1eszu6 529 726 129694 961 87 
006 37352 589 873 38226 78 745 39U03 130271 533 800 60 131381 423 921 
698 -40143 81 218 698 844 41072 B78| jgziOG 254 885 1333783 816 134568 
{2598 803 07 901 43463 957 44642, 791 1350583 251 528 805 904 136951 
45020 279 537 46201 oob 72 47203|157353 94 138048 450 684 139706 
90 326 819 48012 135 75 845 974 49U62 | 146200 56 1410386 142225 145371 
375 512 779 987 50067 167 737 804| 144064 249 805 145313 146129 521 
31043 G20 444, w. cą: Bo 162 147882 660 148396 149233 56Ü 
1 54 5 6 150153 97 395 4 539" 
56085 274 343 505 25 765 57046 242 60 Maj az 2h ile m 
582 678 788 997 58030 574 59386 930|y6G7 155527 870 156641 735 158086 
60588 61301 9 436 572 62031 677 63u44| 879 159250 96 467 161268 125 162711 
131 499 515 633 875 64427 572 65086 | 163041 108 356 92 407 624 164372 
164 550 66361 890 984 67334 08399 48V | 623 717 165195 992 166141 581 759 
616 811 917 73 69005 228 49 472 70256|S5 95 167428 765 168272 545 834 
345 706 71010 119 72078 974 73261] 170031 67 434 919 171940 172638 
643 815 74300 444 796 75138 521 G11| 175375 3752054 330 465 981 176735 
318 76214 847 77294 529 735 78362|39 177116 589 888 
697 79137 334 610 80760 960 81233 483 
82097 261 567 781 945 83141 84131 305 i 
35265 774 849 86168 87097 723 88112 Ii ciągnienie 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


terj 


1907 85 88066 421 744 52 89210 393 523, 55 946 93 55188 440 56083 237 557 
103 977 93, 748 983 66 57124 432 547 67 86 
90261 651 89 91 896 91058 282 325; 58019 151 323 469 91 657 707 995 
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68 503 886 946 103311 434 506 624| 70210 380 577 691 819 998 71323 
517 829 104023 186 375 407 33 630|58 90 571 72082 360 65 628 31 87 
105080 128 215 688 854 904 29 9089 810 738021 236 408 58 639 842 
106017 76 250 426 “69 107109 240,74723 885 86 75482 74 -651 790 
933 bb 92 108123 948 67 109111 268 |76471 657 707 887 942 77003 11 10% 
330 608 3L 744 800 32 360 55 05 55 869 78338 47 468 695 
110092 345 Y1 704 6 8 970 111202714 98 79290 410 612 714 96 
75 442 45 79 660 85 960 72 112367) 80131 91 405 12 635 739 810 81067 
16 492 558 607 703 808 924 113181!25 385 784 82102 13 248 472 549 
T96 114010 437 76 558 723 115197 |59 98 896 940 83237 310 792 800 998 
25] 379 690 702 16 116887 662 98184124 447 511 28 977 85311 25 631 
708 Y67 117225 449 678 84 771 9051788 818 24 86466 551 639 40 777 912 
118159 839 826 74 119017 194 225 | 87098 358 512 771 002 88176 381 487 
433 87 591 93] 58 ,550 811 19 89075 128 215 74 697 817 


120003 173 Hó5 vad 645 121881 98 35 
90049 814 19 25 572 893 91791 895 


aV7 V5 685 Vo yob Vue 123055 74 631) 
552 92105 80 270 471 98 512 84 601 


goi 123194 253 464 897 990 124u27 | 
38 126 37 47 886 482 570 125024 70/93027 184 412 540 958 94089 264 547 
R7 612 725 74 923 95393 93 723 927 


306 558 649 74 827 46 126058 294 | 
06263 63 500 63 95 734 901 97010 109 


4179 888 306 33 79 127152 287 90 816 
595 977 128078 144 249 129043 367 |221 386 515 98184 458 591 748 830 967 
50351 54 56 466 691 960. 


863 83 
130087 137 639 925 131056 107 62|" 10012) 505 912 101164 227 422 
801 25 b38 614 741 814 907 60 182049 376 102426 43 932 58 71 103084 230 
BFL G2 564 695 1393162 579 184193315. 431 M64 662 139 104009 41 268 
sue AdS opB UL 447 72 587 127 103224 356 443 64 72 
25093 162 515 671 136154 57 255 |565 = 491 747 36 1ócło6 B3 101136 
233 81 326 888 105102 309 403 11 972 


325 


511 939 137039 209 414 5% 806 66 95G 
138243 322 723 807 48 139122 207 422j- : 

o8 721 936 140195 619 925 67 141305 j$ Eora 022 
306 15 784 89 92 933 142005 591 143025 
26 77 228 339 63 542 612 712 14416 
22 94 433 68 978 145005 181 221 28 
414 652 705 146283 423 602 713 147038 
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Rió 61 96 %4 115167 505 2875 92 
i16161 719 117068 151 8U 234 67 372 
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162 427 68 537 905 149043 393 516 959. |o: 538 36 735 947 63, 


CO O Z Z RZECE 


26007 t41 550 65 838 27096 191 320/8 233 371 495 508 697 894 


21 501 17 84 609 843 28169 354 435 44 
57 75 627 787 842 29131 241 320 74 
485 593 705 811 30387 477 504 794 859 
952 58 66 31119 208 64 377 533 55 887 
972 75 32036 153 270 562 601 33050 
194 347 436 785 855 76 80 34231 537 
35176 285 305 49 558 963 30303 48 532 
656 968 37262 421 586 794 813 27 38514 
33 608 39346 748 804 5 40 563 93 663 
856 41016 474 691 864 904 55 42028 
189 754 825 51 925 30 94 43137 70 209 
32 430 557 87 89 634 57 44672 95 765 
834 98, 

45018 571 643 966 46083 134 598 926 
47361 48209 137 467 93 799 49095 450 
573 816 26 50089 506 54 616 50 51088 
96226 606 8 ZO 19 E19 EIS 56 Qt 
539 42 744 932 52 53154 256 97 389 
599 54067 400 66 762 834 55108 61 209 
127 409 632 97 56028 32 418 607 20 42 
02 57056 425 774 58078 106 404 625 
97 887 918 59227 99 664 738 945, 

60902 33 183 650 61110 15 86 216 
627 35 755 8%6 97 62102 253 607 63289 
451 67 72 773 85 800 57 64081 281 323 
132 80 515 78 645 51 717 82 874 65063 
189 428 603 709 31 66040 46 193 20h 
306 524 690 67026 181 352 59 473 629 
83 714 876 919 68110 456 73 92 864 
969 69003 35 139 327 63 461 647 839 
70211 71269 618 38 735 56 805 929 49 
72120 270 388 831 93 920 51 73306 84 
973 74405 538 610 960 75090 107 546 
697 730 997 76216 306 72 512 89 735 
441 952 77199 376 429 55 501 626 0 
196 78466 576 890 79178 208 69 358 


655 60335 66 434 582 701 14 530 47 99 


£1222 339 678 720 76 &2030 243 626 
83126 208 15 562 782 825 84077 166 % 
£37 6115 502 908 7539U 874 936 85327 
60 87110 365 455 550 703 854 83041 
260 725 809 923 89268 351 469. 

90296 514 9104i 185 308 45 534 
96 866 336 92109 34 35 355 407 583 
142 868 926 74 93543 886 94038 197 
298 856 563 684 700 95080 226 463 
76 765 959 96788 995 97057 161 255 
819 745 845 926 98255 96 704 863 
99026 212 303 510 99 704 

100474 675 868 946 101081 243 473 
830 102021 212 341 48 56 598 G54 
791 103073 841 819 783 104192 581 
174 105294 497 715 886 977 106564 


423 24 70 685 89091 188 214 717 90434 
702 81310 13 785 86 595 960 92161 256 
349 492 543 629 713 988 93271 444 B30 


94668, 
95018 123 345 425 690 96830 98 


Wygrane pocieszenia 
po 80 zł. 
2 48 703 1508 45 636 947 2092 


97227 620 912 85 98005 149 390 845 | s2G6 618 45 730 84 957 3129 988 4068 
99159 246 330 428 33 78 556 731 8938|228 50 70 89 323 536 844 5012 323 


100477 681 49 848 101052 


102696 | 42 594 690 709 6020 348 549 755 830 


872 108146 105172 244 311 431|60 908 18 7281 760 895 937 8180 225 
717 106360 658 718 35 107084 234 |422 46 794 852 9650 830 949 54 


108538 552 818 109738 907 


110275 306 401 44 92 980 111064 |12051 111 845 874 13203 
118050 | 14066 445 15023 80 921 16015 49 66 


231 112082 107 '218 321 5a 


10273 339 482 36 11099 179 681 86 
907 gi 


150047 622 23 771 75 151023 27 33 
254 òli 765 846 91 152038 303 658 
%95 153124 36u 460 72 650 875 $14 
154620 57 712 929 78 155424 588 747 
€57 156040 349 430 99 817 y60 157033 
223 566 637 773 158265 83 344 6% 91/ 
73 159045 50 101 742 838, 

160463 533 893 995 161077 328 568 
163 30 811 36 162212 330 504 27 38 
670 197 163136 242 385 934 45 164592 
196 165216 536 611 14 713 78 814 928 
166661 101 164278 597 70i 942 163196 
310 719 169036 678. ; 

170094 166 663 941 171233 702 9 


120091 216 352 604 718 121100 17 
227 90 572 79 735 964 122245 589 143 
©7 908 123123 206 352 767 124203 442 
545 709 37 865 125025 319 81 91 838 
951 126141 44 276 352 70 603 916 %ż6 
1271072 25 377 881 999 129090 197 
632 943. 

130171 221 319 511 131026 628 799 
046 132142 291 374 Olo 80 133002 219 
418 558 59 134186 523 176. e 

135076 124 352 93 454 742 T4 859 
95 905 99 136068 749 955 137221 827 
28 29 404 48 722 842 68 970 138259 
56 90 324 67 b28 88 735 139103 3g 


661 765 96 842 92 107006 476 108006 


Przed kraikamı 


Krytycznem okiem mierzyła p. Sa- 
bina K-a młodego człowieka, który 
zgłosił się na jej ogłoszenie o pokoju 


522 114064 214 758 115040 255 440 | 5536 452 909 17226 78 509 619 96 793 
798 116016 455 792 117162 95u 55]|8v8 931 18094 124 49 272 354 6537 
119033 133 324 653 478 692 19331 403 543 641 969 
120425 668 915 1żlu+. 696 122102} 20301 68 878 21021 293 368 582 
93 626 128005 81 116 71 690 124180 |607 716 28 22077 296 529 641 883 
431 774 870 25840 64 543 44 610 736|23097 447 68 747 79 990 24059 6U 
914 126030 55 192 452 80 564 127527 | 64 528 641 722 58 84 74 25827 423 
128026 240 418 92 129041 524 G18|570 826 96 950 26036 66 288 416 562 
1380717 810 983 131164 357 182084|730 49 27062 105 459 66 623 98 709 
57 282 488 786 133100 432 64) 28324 84 988 29530 921 30268 450 
184472 93 021 43 886 135540 740 zaj 639 58 65 985 81141 87 227 30 
136510 711 066 187842 96 418 76 643 
99 188407 28 528 59 139204 64 458 629 765 33104 38 70 241 53 
140768 141637 142168 340 74 8384|58 325 547 51 675 756 807 34047 71 
576 647 145412 144183 396 416|57y 45048 296 352 91 735 44 67 922 
145189 608 930 146258 912 48 147247 | 92 36058 137 267 657 T11 60 57015 
505 43 708 68 808 148137 244 517 8501556 682 862 915 77 381758 527 60 TT 
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393 558 608 759 880 144021 44 268 
484 145032 97 137 91 166 577 863 
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460 511 188 864 148056 760 149109 
26 207 858 952 74 

150160 664 810 151019 196 203 362 
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237 152 472 559 687 838 1017 71 1i KSK hu 157083 
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173175 739 174143 221 43 449 559 762 
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122 177353 418 754 178083 118 54 515 
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Il ciągnienie 


228 576 750 56 878 90 148090 127 67 
Wygrane pocieszenia 
„pa SĄ zł. 


BIL 736 159249 321 564 686 785 
160865 430 667 94 744 161185 W1 
412 612 38 721 57 925 162139 79 802 


81 533 611 983 5146 245 380 501 730 
6066 201 448 86 607 29 897 7014 427 


do wynajęcia, 

— Wyglądu na gamonia — my- 
ślała w duchu — ale dziś są takie 
czasy, że i gamoń potrafi podpuścić 
człowiekowi + grangugla. 

— Posadę pan ma? — spytała 
wreszcie, 

— Na poczcie; proszę. szanownej 
pani — odparł, skrąmnie kandydat — 
tak, że co pod tem względem wypřa- 
caliności szanowna pani może mieć 
wszelkie satysiakcje. 

~- Niema żadnej wypłacalności ty! 
ko komorne za miesiąc zgóry, A po 


149063 69 252 333 426 513 718. 
150168 503 151415 152025 


|774 39158 281 574 701 40 897 932 66 
178|71 94 40060 199 211 39 41188 370 


153859 962 154458 150534 894 150360 |515 42 80 617 16% 42230 367 560 624 
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633 159108 418 695 160067 445 
161166 324 914 21 162805 Y10 163022 
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30 566 89 63 783 91 814 35 3t 8195 334 
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45 770 91 830 12093 112 220 350 430 
514 45 56 746 840 13051 224 359 429 
507 63 14017 163 202 466 662 721 860 
983 94 15083 230 525 620 733 79 812 
16103 248 350 505 99 674 927 37 17270 
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16 675 860 962 1632381 63 4u8 587 
644 905 164178 395 165111 279 469 
548 628 745 976 166064 65 454 525 
671 167041 78 237 49 63 444 168877 
554 647 758 -843 169126 250 817 630 

170280 330 56 542 67 171216 316 
29 172010 58 263 326 896 998 173174 
478 519 174035 325 36 429 624 785 
175193 632 57 985 176165 405 40 836 
58 989 177057 448 554 917 178029 
420 7G 510 601 179299 364 715 


trzecje w karty pan po nocach ` nie 
grawa? Wódki pan nie pija? Także- 
samo damów żadnych przyjmować 
nie wolno, 

Młody człowiek zarumienił się, 

-— Ja szepnął — jestem bardzo zá- 
kochany i faktycznie zaręczony... 

Pani Sabina, wobec tego argumen- 


20101 542 683 770 842 21020 164 310) 10% 


tu, wynajęła pokój. W dwa miesiące 


502 622 909 33 99 177367 591 867 yg 324 533 745 840 954 56260 926 445 
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460 808 17 78 
Wygrane pocieszenia 
po 50 zł. 
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26164 227 397 27328 75 717 958 64 


28194 535 29214 629 30092 435 31256 
23921 
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399 473 624 32023 43 540 85 

34988 35863 36441 37040 90 596 
737 837 930 39273 483 40083 965 
42036 865 995 43184 217 534 891 


817, 


Bardzo angielski typ, nic egzotycznego. konwencjo= 
nalna kobieca piękność. dej śliczne bujne, ciemna blond 
włosy, były zebrane w górę i ukręcone po bokach twa: 
rzy w loki. Pod ciemnemi brwiami miała dość duże oczy 


koloru 


twierdzał jeszcze brak energji. 


białą, gładką, o szlachetnej linji; hyło to może najlad- 
Miała dobrą figurę. 
dłuższe nogi dałyby jej postaci więcej dystynkcji. 
Wszystko to spostrzegł Jimmy w ciągu paru sekund, 
podczas gdy jego spojrzenie Jlustrowało ją Hlyskawicz- 
nie od stóp do głów. Na dłuższe oglądanie hrakło czasu, 
bo znikła zaraz poiem w sypialni, zostawiając obu męż- 


niejsze, co posiadała, 


czyzn w sajoniku. 


— A więc, Jimmy — spytal miękko Gregory, — to 
myślisz o naszej królowej piekności? 

— Niebrzydka — odpowiedział poważnie Jimmy, — 
Nic nadzwyczajnego 
ale widziałem już gorsze, zwłaszcza pomiędzy laureat- 
kami konkursów piękności. Skąd ona jest? 


zupełnie niebrzydka. 


= Pochodzi z małej dziury, 


szaro - niebieskiego, a nosek miał tuką 
niezdecydowaną linję, jak awał policzków. Łagodne, pel- 
ne wargi zdradzały słaby charakter, a podbródek po 


575 824 59342 634 729 946, 

60143 86 263 66 493 951 61095 
506 92 866 904 62154 339 590 633 732 
08 924 63018 85 271 740 928 64272 668 
744 65432 503 613 755 844 983 66043 
82 294 367 99 512 33 787 804 5 59 975 
79 67102 294 454 607 27 787 68124 319 
31 429 540 69066 227 365 84 659 755 
977 10032 68 270 458 544 69 93 65V 702 
980 71211 03 499 614 750 994 72269 
416 510 914 73095 162 97 243 387 43U 
41 47 635 892 74162 97 234 38 89 74U 
76218 366 532 873 77158 1/8 344 487 
701 78382 410 600 15 799 875 912 S6 
79028 59 130 511 616 45 80497 575 79 
601 730 988 81550 69 712 40 935 75 
82043 526 386 94 606 800 583279 Y3U 44 
62 811 84244 543 686 817 85407 730 44 
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aa 7 = 


331 


EC KI 


samą | Nieraz to 


Szyję natomiast miała | niechaj b 


ale trochę 


¿czeka — 


oczywiście, 


fabryce, — nie miała tam 
była czysta i przyjemna, 
Dobre dziecko, ale bez najmniejszego temperamentu, ani 
trochę sex - appealu. Typowa angielska dziewica, wzo- 
rowy okaz domowego chowu. 
— I właśnie dlatego jest bez temperamentu, — do- 
który częsio dyskutował na ten temat. — 
irlandzkiej, francuskiej, 
skiej czy żydowskiej, jedna kropla robi z Angielki na- 
prawdę interesującą dziewczynę. A tak — ciepłe kluski. 


dał Jimmy, 
Kropla obcej krwi: 


— No, 
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634 3026 73 81 189 736 26 884 4127 


mówilem. 


ędą choć cieple. Ale ty, 


mówił dalej tonem entomeloga, 


twarz Gregory'ego wykrzywił grymas imi- 
tujący uśmiech, — jeśli już mamy mieć codzień kluski, 
Jimmy, nie masz w 
iym wypadku na myśli zwyczajnego życia, tylko teatr. 
To dziecko ma ambicję w tym kierunku. Zrobiono z nią 
kilka próbnych kręceń filmowych z okazji 
w konkursie; to podnieciło jej wyobraźnię i teraz ma- 
rzy ciągle o światłach jupiterów z Elstree i Hollywood. 

— | pojedzie tam? 

— Wydaje mi się, że nie. Nie jest fotogeniczna i nie 
ma dość temperamenty. Nie, Jimmy, powiem ci, co ją 
który opisuje 
krótkie życie owadu. — Zrobiła się zbyt juź wielka, by 
wrócić do swego zajęcie, do tego jakiegoś Pondersley, 
i zhowu sypiać wspólnie z siostra w ciasnej 
Tam już nie wróci. Zanadto ją zepsuli. Nie dojdzie da 
niczego, ani w teutrze, ani w kinie. Będzie ińiała szczę- 
która się nazywa Pon-|Ście, o ile uda jej się dostać inną przyzwoitą posadę. i 


potem pisała w skardze sądowej: 

— To też przez to zakochanie cho 
robne szkody mi narobił na jakie 60 
złotych przez co wysoki sąd o wyro- 
zumiałość na krzywdę proszę i zasą- 
dzenia się domagam, Zara na trzeci 
dzień serce przebite sczałom i litery 
tei owej ukochanej kobiety wyciął na 


iV ciącnienie 
Wygrane pocieszenia 
po 59 zł. 


404 533 44 73 625 38 98 855 913 85 
1231 71 82 327 706 51 833 66 2005 226 
966 3239 509 832 979 4208 423 52 584 
b37 70 5149 616 83 766 6229 58 360 975 
7614 70 730 54 933 8132 641 9041 430 
50 95 542 23 74 736 884 10124 518 24 
678 89 11006 44 142 370 745 12200 49 
473 626 28 13204 372 508 le 82 14114 
97 500 17 90 15153 72 553 632 60 16388 
643 55 17026 27 631 700 18054 796 975 
19037 108 276 411 640 838 915 

20039 732 802 21107 26 79 398 
50 844 957 82 22122 69 479 915 
23014 24 302 576 763 24139 89 93 
366 682 97 747 77 25076 350 594 


POZNAŃ, 22. 1. W dniu 20 
lipca ub. roku w ogrodzie więzie- 
nia we Wronkach pracowali więź 
niowie pod nadzorem dozorcy 


742 
44 
236 


981 


dersley, gdzieś w okolicy Midlandu. Pracowała tam wj Jeżeli nie wyjdzie szybko zamąż, lub nie zostanie czy- 
ciężkiej pracy — praca jejlJąś uurzymanką, nie wiem, co z nią będzie. W tem sęk, 
w warsztacie mechanicznym.|że obrzydziliśmy jej gruntownie dawne 


życie, a nie 
jesteśmy w stanie stworzyć jej nowego, zwłaszcza, je- 
żeli trąktuje na serjo swoje dziewictwo, na co mi 
zresztą wygląda. A więc, krótko mówiąc, Jimmy, da- 
my jej tę srebrną różę i sto pięćdziesiąt funtów i spła- 
wimy ją. Pozostaje jej tylko jedno: wrócić dv domu 
i zadowolić się rolą królowej Pondersley. Będzie przy- 
ciągała wszystkie spojrzenia idąc do pierwszorzędnego 
kina w towarzystwie najstarszego syna rudcy miasta. 
Ale oczywiście sama na to nie wpadnie, a ja nie mam 
najmniejszego zamiaru podsuwać jej tej myśli. 

— I ja także nie. Ale poczekajno, Greg. przyszedłem 
tu, bo chcę żebyś ja przyprowadził dziś wieczór do ,„Ca- 
vendish*, 

i — Dzis wieczór to niemożliwe, Jimmy. Powinna się 
pokazać, ale tylko w loży — w „Frivolity“. Tak posta- 
nowiliśmy wczoraj wieczór. 

— A więc. można to zmienić, Poczekaj, Greg. 

— Czy mogę wejść? 

Dziewczyna stała na progu pokoju przenósząc wzrok 
z jednego na druyiego i starała się zachować swobo- 
dnie. 

— Ależ rozumie się, proszę bardzo, 
wick — odpowiedział Gregory urzędowym tonem: — 
Przecież to pani salonik. Będzie zresztą lepiej, jeżeli 
pani posłucha, o czem mówimy. To dotyczy pani. 

— Drże z ciekawości! 


hiszpań- 


pauno Chut- 


alkowie. 
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zakochany 


pniu pelargonji, choć wszystkiego 
pień z centymetr liczył į mógł mieć 
litość, bo co pelargonja to nie lipa, 
albo na ten przykład dąb, abo kasz- 
tan, Gdym mu po ludzku do rozumu 


przemawiała, żeby  głupiem nie był, 
żeby roślinnego stworzenia ie misz- “, 


czył, tą się jeszcze z pyskiem posta- 


„Cóżeś pani chciała” pyskował „żę+ 


bym do skaryszewskiego parku latał * 


na dwadzieścia stopni mrozu gdy 
mam życzenie miłosny sygnal ubil- 
tecznić?”, Nic nie pomogło, proszę 


wił, że zakochane prawo zna, które 
jest serce i litery na drzewach rznąć, 


wysokiego sądu, wszystkie pelargon- x 


je, takżesamo begonie mì  porznął 
sercamy i literamy, futryny w 
drzwiach i oknach, a też same drzwi 
nawet wenusa gipsowego nie OSzczę: 
dził i z drugiej strony wydrapai: 
„Kocham Chelenkę to moje mażee 
nie”, Tem sposobem na 60 złotych 
szkody mi zrobił. 

Sędzia XI okręgu nie uwzgwięd= 
niając żadnych okoliczności łagodzą: 
cych w postaci afektu miłosnego, za- 
sądził na rzecz p. Sabiny K. od p, 
Teodora W. 40 złotych, płatne w 
czterech ratach miesięcznych. 

Oto, ile kosztuje miłość zbyt. pior 
mienna, 


l d Very 


Dozorca wiezienny 


odpowiada za ucieczkę więźniów 


Wiktora Bartkowiaka, który w 
pewnej chwili udał się samowol- 
nie do miasta, pożostuwiwszy 
więźniów na opiece innego straż- 
nika Woźniaka. 

Wożniak nie zrozumiał dokład- 
uie zlecenia Bartkowiaka i. dozo- 
ru nie przejął, skutkiem czego 
więżniowie pracowali bez opieki. 
Korzystało z tego dwóch przestęp 
ców, mianowicie głośny bandyta 
Marjan Wyrembek i Władysław 
Durek, którzy przeskoczyli mur 
więzienny i uciekli. 

W rezultacie Bartkowiak odpo- 
wiadał za zaniedbanie dozóru 
nad więźniami i ułatwienie im u- 
cieczki, za čo został skazany 
przez Sąd Okręgowy na 2 miesią. 
ce bezwzględnego aresztu. 


Najweseiszy 
odbędzie się 


1 LUTEGO 
w ABRE 


` 


Pod 


Opowiadanie amerykańskiego uczonego 


2. 


Wielki Czarodziej siedzący ra 
drzewie trzymał w prawej ręce 
piszczel ludzką w lewej czaszkę. 
Na jakiś niewidzialny znak mil- 
cznie kapłanów zaczęło się prze- 
kszałcać w cichy pomruk. Nuciii 
rodzaj przedziwnej piosenk, ts suu 
nej z tonów niskich i głębokich, 


w czem ćwiczą się od dzieciń- 
etwa i tylko ten rodzaj śpiewu 
uważają za godny chwaleniu 


wielkości bogów. Potem jeszcze 
jeden sygnał, jedno słowo wyry- 
wa się z tego jdnostajnego mu- 
czenia: 

„Yamantaka !... 
Tamantaka!...*, 

To jest król Piekieł Yama, *letó 
rego przyzywają pierwszego. 
Wielki Czarodziej podnosi do 
ust piszczel ludzką, która służy 
mu za róg i wydobywa z niej 
przejmujący dźwięk; który zda 
się przenikać do glębi. Ten dzi- 
waczny krzyk tak dziwnie zlewa 
się z otoczeniem, że zdaje się, 
że się narodził z tych olbrzymich 
drzew i z tych starych gór, któ- 
rych zbocza przewyższają swięty 
las. 

Wielki kapłan wyznania Bon 
podnosi następnie do ust czasz- 
kę i chciwie wypija jej zawar- 
tość. To gest, który symbolizuje 
śmierć. Tybetańczyk powinien 
dzień i noc myśleć o śmierci, 
która snuje się za nim jak cień 
i wobec której jest bezsilny. 
Krzyki „Yamantaka'* rozpoczyna 
ją się na nowo. Białe głowy ka- 
płanów tworzą morze, falujące 
w rytmie tego pomruku, przery- 
wanego okrzykami. Panuje dziw- 
na atmosfera strachu. Ale scep- 
tycyzm Amerykanina, Świadka 
tej sceny zaczyna się buntować. 
Nie, nic nadprzyrodzonego nie 
może się stać. To byłby absurd. 
A jednak ten dźwięk rogu, ta 
niesamowita melodeklamacja, 
ten tajemniczy las, wywierają 
na niego wrażenie. 

„Yamantaka!... 
Yamantaka!...* 


Sceptycyzm przełamany 
Nie. To wszystko nie jest ni- 
czem innem, jak tylko hipnotycz- 


Yamantaka!... 


Yamantaka!... 


TAE 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


Widziałem Króla piekieł 


temu  fluidowi  hipnotycznemu, 
który — jak wyznaje — uczu- 
wal, że przenika go powoli i co- 
raz głębiej. Żadna broń nic jest 


iadzą hipnozy czy demonów? 


tak pewna w rękach hipnotyze 

ra, jak efekt monctonji. 
Forman usiłował dla odwróce- 

nia myśli od tego, co się działo 


«oszerny czy trefny 


Szczupak, który 


Z prośbą o rozpoznanie i wyda- 
nie orzeczenia w rzadko spotyka- 
nej sprawie zwróciło się do ra- 
bina Kanała małżeństwo pp. Taj- 
telbaum (Wołyńska 29). Pani 
Tajtelbaum kupiła szczupaka wa- 
gi kilku kilo i po rozkrajaniu go 
znalazła w brzuchu główkę dziec- 
ka pochodzącą prawdopodobnie 
z poronionego płodu. 

Przerażone małżeństwo, W 
myśl przepisów religijnych, zwró 
ciło się do rabina Kanała, znane- 
go specjalisty od spraw rytual- 
nych z prośbą o.orzeczenie, czy 
szczupak po usunięciu | 
jest koszerny czy też trefny. Ra- 
bin Kanał, po głębokim namyśle, 
wydał orzeczenie, na mocy któ- 


Żuchwała ucieczka więżnia 
w przebraniu starszego Siraźnika 


90-letni Józef Trysztag, pomimo 
młodego wieku znalazł się na śliskiej 
drodze występku. Praenjąe w enkier- 
ni Leżańskiego przy ul. Mavszałkow- 


skiej w Warszawie, ukradł kule bi- | 


lardowc wartości około 400 złotych. 
Nie mogące nigdzie sprzedać skra- 
dzionych przedmiotów,  Frysztag 
wpudł na oryginalny pomysł porozu- 
mienia się z właścicielem, enkierni w 
celu wykupienia od rzekomych złó- 
dziejów wartościowych kul. Wysłał 
swego znajomego i ten przedstawiw- 
szy się za pośrednika, zgodził się 
zwrócić skradzione biłe za 300 zł. 


Właściciel cukicini pozornie przy- 
stał na warunki i obiecał wpłacić 
pieniadze, jak tylko bile znajdą się 
spowrotem w zakładzie. W rzeczy- 
wistośei zaś wysłał zaufanego keme- 
ra za tajemniezym pośrednikiem i 
wówczas stwierdzono, że osobnik ów 
udał się do mieszkania Frysztaga. 

Trysztag został ureszlowany i do 
czasu sprawy osadzony w więzieniu. 


nym e oset 1 człowiek: rozsąd- w t. zw. arsenale przy ul. Długiej. 
ny nie powinien podlegać wraże-|po pamm tygodniach pobytu zado- 
niom tak, jak tubylcy. Ameryka- | mowił się tam, a przełożeni widząc 
nin, człowiek Zachodu. postano- | jogo nienaganne sprawowanie się, za- 


wił skoncentrować cała 
świadomość i cały swój zmysł 
realny, aby bronić się przeciwko 


SWOJĄ | częli używać Frysztaga do rozmai- 


tych posług. 
Pewnezo dbia Frysztag sprzątał 


| 


pożarł dziecko 


rego pp. Tajtelbaum mogą jeść 


szczupaka, nie obawiając się 
strefienia, W rezultacie rabin 
Kanał stwierdził, że szczupak 


jest koszerny. 


Wiadomość o tem rozeszia się 


wkrótce po całej dzielnicy ży- 
dowskiej. Nietylko najbliżsi są- 
siedzi, ałe i mieszkańcy innych 


ulic zamieszkałych przez ludność 
żydowską, oblegają mieszkanie 
pp. Tajtelbaum, oglądające główkę 
dziecka umieszczoną tymczasem 
w słoju z formalina. Niewątpli- 
wie zainteresują się tem władze 
policyjne i główka nieszczęsnego 
dziecka powędruje do prosektor- 
jum. 


pokój służbowy. W pokoju nie hyło 
nikogo, toteż młodzieniec postanowił 
skorzystać z tej sposobności i zaczął 
myszkować po szafach. W jednej z 
szaf znalazł całkowite umundurowa- 
nie dla starszego strażnika i wtedy 
w umyśle więźnia zrodziła się myśl 
ucieczki, Zrzuciwszy własne ubranie, 
Frysztag przywdział mundur i naj- 
spokujniej wyszedł z więzienia na u- 
licę, odbierając po drodze honory od 
straźników, którzy nie poznali daw- 
nego więźnia. 

W taki fantastyczny sposób Frvsz- 
tag znalazł się na wolności. Czując, 
że podstęp prędko się wykryje i u- 
cieczkę zauważą, zmienił nazwisko i 
wyjechał do Krakowa, gdzie rozpo- 
czął nową karjere natury kryminal- 
uej, popełniając szereg fałszerstw 1 
oszustw. 

Przed paru micsiącnni został uję- 
ty i Sąd Okręsowy skazał Frysztaga 
za wszystkie sprawki na 3 lata wic- 


zienia. Woezoraj Sad Apelacyjny 
zmniejszył skazanemu karę lo lat 
dwu. 
M 
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Co się stało” 
Wczoraj: w Warszawie ciepło, 
spadł w Neapolu śnieg, 
to był „Dzień Jego powrotu” — 
do kraju wrócił pan Beck, 
i Adolf chèri — powrócił 
w lesic, .ozwiązać w pamięci za- A 4 ge RU Kłajpedy, : 
danie szachowe. Ale natych- Sia chciałby, że płonie, że musi 
miast porzucił tę taktykę. Bo o RSA Gd 
jakżeż mógł widzieć i czuć to co A e E hi A 
widzieli i czuli inni, jeśliby się pik Mec; 46h wej 
izolował umysłowo od sceny, w I"ROWOJCNCA = Ea , 
której chciał uczestniczyć? To a 30M Fi NE x Lg 
proste spostrzeżenie przełamało sky el SPEPĄ „kod 
jego sceptycyzm. Jakiem pra- WE a w95 BY cJ a e lecę 
wem mógł on wątpić w egzysten- =. 5 a: pasą e m. e a 
cję duchów wyższych? Czy ma (to miało ton rezyg ay . 
prawo lekceważyć wierzenia ty- Słychać i coś innego xA 
siącletnie tego narodu starego to nie jest zmiana ustroju, 
jak świat? ale nastroju — w Sowictach ) 
W tej chwili znów uczuł żel brzmi siow-iox — hen w Dnieprostroju 
, A raa . er 
jakieś niewidzialne ręce ściskają m a a raz, dwa, trzy — na trzy paź 
zo za gardło. Nanowo był w nie- Bi etka „od s 
woli władzy hipnotycznej. Zwró- As pią) gy 2 n MNG 4 
cił wzrok w kierunku wielkiego Purzujpa 2” niej mebęzpiEezai: 
kapłana, którego oczy  połyski- W Warszawie — wytworna ciszą 
wały jak  wyostrzone sztylety. b ndk: s-r 
i iesie tẹ próbę?... Po raz o- Allah: — budują m 3 A> 
Jak zniesie tę próbę o r 83 M. L. K. 


statni usiłował myśleć o zadaniu — będzie wernisaż 
szachowem. Ale, śmieszna rzecz, 
królowie, wieże i laufry miały 
kształ, wielkiego kapłana. Czy- 
niac ostateczny wysiłek, odwro- 
cił wzrok od Trukh Sima i zwró- 
cił je na Nukhwa. Kapłani mru- 
czeli ciągle, powtarzając swoje 
wezwania, a ich głowy kołysały 
się w rytmie nie do naśladowa- 
nia: 


Wysłańcy proroka Eljasza 
głoszą na Polesiu nowe objawienie 


dowskiego tygodnika „wysłańcy pro: 
roka“ opowiedzieli, że sekta ich li- 
czy już ponad 400 członków, zamie- 
szkałych przeważnie na Polesiu. 
Sekta ta nosi też miano „Religtjni 


Niedawno pisaliśmy o działalno- 
ści sekly „Wysłańey proroka Elja- 
sza“ na Polesiu. Obecnie dowiadu- 
jemy się z „Warszawer Radjo*, że 
do redakcji pewnego żydowskiego 


R A OT a 


„Yramantaka!..  famantaka!... iygodnika w Brześciu przyszli nic- Syjoniści", ale nie ma nie wspólne- 
Yamantaka!.., dawno dwaj członkowie tej sckty: go z żydowskim syjonizmem. Ponie- 
Sz”:howniea zginęla ostatecz-| Stefan Stasiewiez z miasleczka Mo- waż nie propaguje powrotu do Pale- 
nie z wyobraźni Amerykanina. | tele w powiecie drohiezyńskim i dru-, styny, leez przeciwnie twierdzi, że 


należy zostać w dawnych micjseach 


gi, biewymieniany z nazwiska wło- 
| osisdłości, ponieważ z chwilą, kiedy 


Nie był w stanie myśleć więcej 
ścienin ze wsi Osielenice pod Brze- 


o czem innem, niż o demonach Boć E 7 pa. 
tybetańskich, o których mu  je-|Ściem i oświadezyli, że przysłał ich | na ziemię zstąpi Mesjasz, cały świat 
go przyjaciel tylokrotnie opo-|prorok bljasz, aby obwieścić lndz- stame się ziemią Taraela. Program 


religijny sekty jest bardzo krótki i 
nieskomplikowany. Obserwują gza- 
bes, a także niedzielę, nie jedzą wo- 
góle mięsa, nie golą się, nie piją 


kości, a głównie narodowi żydow 
sliemn, żeby przestał grzeszyć, aj 
wiedy zstąpi na ziemie prawdziwy 
Mesjasz. 


wiadał i iylokrotnie je opisywal. 
Ale teraz mo l o tem bez tego 
ironicznego uśmieszku, z którym 


Podczas rozmowy w redakcji ży- 


Jak dóaosi „Fiajntygo: Najeś', za- 
panowało obecnie wielkie zamiesza- 
nie. w sprawie uboju bydła. Aagi- 
sirat warszawski zaangażówał na 
własuą rękę bez zgody kahału (gmi- 
ny żydowskiej)  dwóeb rzeźników, 
którzy mają koukarować z oficjal- 
nymi rzcźnikami rytaalaymi (rzeza- 
kami), wyznaczonymi przez kanał. 
Ostatnio ndelodzą wiadomości z pro- 
wincji, że to samo dzieje się w nic- 
których miastach: zarządy miast 
przyjmują nowych rzeźników, nie li- 
cząt się zupełnie z tem, że prawo u- 
boju jest pod władzą rabinów i ka- 


wysłuchiwii relacyj kapłana. wódki, nie palą tytoniu, kładą wiel- 
(D. e. n.). | ki nacisk na przestrzeganie dzicsię- 
ROTY ZY ZO ZAKO REES WC WA S ygd przykazań ào obserwuje 
2 4 kor a13 m aj wage to, co jest napisane v Pis- 
Ńskaży przeciw magisirałtom pa W jykszej części członków : tej 
sekty objawiał się już prorok Eljasz 
w sprawie rzeźników rytualisych i nakazał im, aby szli w świat i 
przestrzegali ludzkość przed __grze- 
hułów. chem. Obecnie około 30 członków 
W zawiąsku z tem,„Aguda* (za- | sekty porzuciło swoje domostwa i'ro- 
chowawezo-religijne ugrupowanie Ży-| dziny i pielgrzymuje po Polsce, ohb- 
dowskie), zwołała onegdaj speejalne | wieszezajae wszystkim objawienie 
posiedzenie swego komitetu politycz- | swego wodza, proroka Eljasza, któ- 
nego. Na posiadzenin tem, wypłynął i ry rzekomo prowadzi sektę, i od-cza- 
wniosek, że należy ogło:iś ogólny | su ão czasu ukazując się swym wy- 
strajk rzeźników. Wniosck ten po-|znawcom, daje im wskazówki! i in- 
stanowiono rozpatrzyć na przysziem | strukcje. 
posiedzenia. Ma być wysłana specjal- Dwaj przybyli do redakcji żydow- 
na delegacja do Ministerstwa. Zada- | skiego lygodnika „wysłańcy proro- 
niem tej delegacji będzie ustalenie, | ka“ wędrują już 22 tygodnie i za- 


czy magistraiy gnają prawo samo- ,lnierzają tak długo wędrować, aż u- 
dzielnie, bez rabiuatów i kahałów, | da im się oczyścić ludzkość od grze- 
| chu i aż Mesjasz zstąpi na ziemię. 


organizować nbój bydła. 


Marek Romanski 


PODWÓJNE ZYCIE 
GRETY NI 


lnżynier Ahiberg odłożył pióro. Umieścił list w kopercie i nie 


zalepiajac jej, podał kopertę Grecie. 


ELSEN 


muzynę i-tę wysmukłą postać w 
mochodu. 

Tak, to był on! I wlaśnie w t 
okoliczności! 


gwałtownie do drzwi willi. 


rzenie Ahlberga, 


o płynnych kształtach. Wargi jej drgnęły. Ona znała dobrze tę li- 


Smukły mężczyzna w wojskowym 
furtkę, przeszedl przysypaną śniegiem ścieżkę ogrodu i zadzwonił 


Agentka odwróciła się od okona i dostrzegła pytające 
© JĄ 


— Pozna pan za chwilę interesującego człowieka 


Ahlberga. 

— Pan pozwoli, panie pułkowniku — że przedstawię panu me- 
go dobrego znajomego, który przyjechał z Szwecji, by odwiedzić 
mnie, Inżynier Sven Ahlberg... Pułkownik von Lucius... 

Obaj panowie sklonili się sobic. Greta przenosiła wzrok kolej- 
no z jednego na drugiego. Śledzila bacznie twarz inżyniera. Była 
to chwila próby. 

Sven pozostał jednak niewziuszony. Wymamrotał kilka słów, 
że bardzo mu przyjemnie i zamilkł. Von Lucius zaś miał widocz* 
nie na głowie inne i stokroć ważniejsze sprawy od wdawania się 
w jakąkolwiek rozmowę z rodakiem panny Nielsen. 


mundurze, która wysiadała z sa- 
akiej chwili! Cóż za dziwny zbieg 
pchnął 


uniformie otwartą 


spoj- 


— Bedę pani bardzo wdzięczny, gdy list ten dojdzie də właści- „pa — Przepraszam panią, że wpadłem tu, jak huragan. Generał 
wych rąk. — Pułkownika Luciusa. — Usłyszała w pokoju głos wchodzą- | napewno zastałem? 
— Dojdzie napewno. — schowała list do torebki — A zatem | cego. — Czy wie pan, kim jest pułkownik Lucius? — Śpi jeszcze. Poobiednia drzemka... à 


załatwiliśmy wszystko, panie inżynierze? 


— Sądzę, że tak. 


— Przygotowałam jeszcze przed pana przyjazdem generała von 
Strelitz, że Greta Nielsen zerwie z inżynierem Ahlbergiem. Pań- 
ski nagły wyjazd nie zdziwi go. Zejdziemy teraz hadół. Pożegna się 


pan, gdy tylko będzie pan mógł 


— Może mi pani zaufać. Spełnię lojalnić przyjęte zobowią- 
zania. Niech mi wolno będzie powiedzieć, że trochę wbrew mej woli, 


czuję dla pani podziw. 


— Dziękuję. W obecności generała von Strelitz jesteśmy natural- 


mie na „ty“. 


Znaleźli się znowu w jadalnym pokoju. Panna Nielsen dowie- 
działa się od gospodyni, że generał nie zbudził się jeszcze ze swej 
drzemki. Usiedli obok siebie, lecz milczeli. 
stoczoną walka. Nerwy obojga domagały się odpoczynku. A przy- 
tem byli sobie tak obcy. O czemże mieli mówić po takiej rozmowie. 

Nie trwało to jednak długo. W cichej uliczce rozległ się hałas 
silnika i jakiś samochód zatrzymał się przed willą. 

Greta podeszia do okna. Przed willą 
lampa i w blasku jej dziewczyna ujrzała szarą, niską limuzynę | Kto wie, może to było i dobre posunięcie, 
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zmęczeni 


łukowa 


— Skądże mogę wiedzieć? 


mo AO z A m 


Jeżeliby Sven Ahlberg... 


Żałowała już w tej chwili swej brawury. 
przedpokoju, by inna drogą wpr 


gdy drzwi jadalni otworzyły się 


— Puikownik Lucius jest szefem niemieckiego wywiadu. 

Dostrzegła jakby cień na jego twarzy. W torebce, którą położy- 
ła na kredensie znajdował się list inżyniera do prawdziwej Grety 
Nielsen, list, który kompromitował ja i demaskował doszczętnie. 


Przeszedł ją dreszcz. Jedno spojrzenie na szefa niemieckiego 
wywiadu zdradziło jej, że musiało się stać coś niezwykłego. Ale 
co takiego? Co, na litość boską?.. Chłodna, enigmatyczna twarz 


— Chcę panią prosić o natychmiastowe zbudzenie go i zapro 
wadzenie mnie do gabinetu wuja. Proszę mi wybaczyć, że panią 
fatyguję, ale każda minuta jest droga. 

— Niech pan pozwoli za mna, panie putkowniku. Zaraz zbu« 
dzę wuja. 


Odprowadziła Luciusa do pracowni generaia, poczem poszła 
obudzić Conrada von Strelitz. Wróciła do jadalni i od progu po- 
słała Svenowi spojrzenie pełne wdzięczności, czego zresztą zda- 
wał się zupełnie nie dostrzegać. 

Rozmowa Luciusa z generałem von Strelitz musiała się skla- 
dać z krótkich, urywanych, szarpanych słów. Po kilku minutach 
von Strelitz wpadł do jadalni. Był tak samo zmieniony, jak po- 


Chciala wybiec do 
owadzić pułkownika do saloniku, 
iw progu stanał von Lucius. 


Luciusa była ziemisto szara, rysy tchnęły przygnebieniem, brwi| przednio Lucius. Nieodłączny monokl wypadł mu z oka i kołysał 
poruszały się nerwowo. się bezradnie na czarnym sznureczku. Generał pirzelotnie spojrzał 

— Dobry wieczór pani, panno Greto... — wyciągnał do niej rę-| na inżyniera. Oczy miał półprzytomne. 
kę, jakby opanowując się. Chciał jeszcze coś powiedzieć, o coś za- -— Greto! — rzekł z niezwykłą u niego gwałtownośnią —Przy- 
pytać, lecz zamilkł, dostrzegł bowiem obcego mężczyznę, który | gotuj mi walizkę do drogi. Najdalej za pół godziny muszę być na 
powstał na jego widok. lotnisku. 

Zrozumiała spojrzenie pułkownika. Nie było innego wyjścia. — Co się stalo? 

że Lucius pozna (D. e. n.). 
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